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NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryazcze, opaleniznę, 
w11gry, czerwono•ó twaPzw 

i wazelkle plamy 

ia~ła ao łwar~y 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Dłl ulik1lpła nał11do1nict11, kaida pud Błko 
napatrzana jnł • ~f 1m•1, na której znaj­
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Jan Niwiński. 

mie i Radzie palastwa, te są... nleszk~ 
liwe i„. pr~dzej znikają. 

Przedstawicielstwa polskie w wył.­
szej i nitszej izbach, przypominały zaw· 
sze owe koła na wodzie - były nie­
szkodliwe, lub przynajmniej mało szko­
dliwe. Wszystkie lapsusy, niezręczności 
polityczne i taktyczne dawały sit: zawsze 
zasłonić parawanikiem z dobrych checi. 
Chwiejność, tchórzostwo i karygodna 
ospałość endeckiego mieszczaństwa w 
Dumie i bardziej jeszcze reakcyjnych 
lordów polskich z Rady państwa, znaj• 
dywały zawsze wykrętne usprawiedli· 

8przedai w aptekach, składach aptecznych wienie na łamach „Gazety Warszaw• 
perfumerjach. i;.Skiej• i .słowa•~ 

Usprawłedtłwleń tych nikt nie pod-
Dzisiejszy numer skład a s~ ..dawał ścisłej krytyce, - bo i po co1 

• 8-miu kolumn. Bezczynność lub drobne faux-pas 

Kalendarzyk. 

Piątek, d, 5 lipca 1912 r. 
D z i 6: Antoniego Zakkarfa W. 
J a t 1' o: Dominiki P. M. 

DeszcZ91{. 
Tato - rzekł Staś - deszczyk pada 
Wyjjt nie motna, bc:dzie , błoto, ' 
A. tatuś ma odpowiada: 
Wyszedł na iwiat bym z ochotą 
Odyby się tak z niebios si.laku 
Deszcz z Snstowa lał koniaku. 

Maehinacje 
naszych ~,lordów". 

Sr• ~· jeszcze mur1 Grenady, 
.Jew~-.arua„. 

ubydwuch Kół polskich w Petersburgu 
lepsze były bądź co bądź od ich ewen­
tualnej .szerokiej, energicznej działal­
noki•. Woleliśmy talli stan rzeczy, zna­
jąc .naszych Pappenheimerów•. 

Ale oto w tych dniach lordowie 
nasi i Rady pP.tistwa zostali przyłapani 
na tak haniebnej machinacji zakulisowej, 
te dalsze stosowanie względem l'lich za­
sady .gnania et passa• nie mote jut 
mleć miejsca. Zdemaskowanie tajnej 
antydemokratycznej roboty naszych lor· 
dów powinno odbić się głośnem echem 
oburzenia w społeczeństwie polskiem, 
którego najżywotniejsze interesy mater­
jalne i kulturalne zostały dotkliwie 
skrzywdzone, a wola narodu zlekcewa „ 
żona. 

Od pewnego czasu już krążyły po· 
głoski. że Koło polskie w Radzie pań· 
stwa postanowiło dązyć do podwyżsxe­
nla cenzusu wyborczego przy wyborach 
do ' przyszłego samorządu miejskiego • 

. Xamfc6„nacony w wod~, tworzy na Zaledwie ob-awy te zdołała wypo-
1.łer J)01rierzdmi koła, które tern się prze· wiedzieć ostrożnie „Nowa Gazeta", gdy 
•a&*,~.:~ Kół .J)OłllAcb. w Dłl1! .natychmia~ „Stowo1

' pospienyło wYk• 

iJłt jej zaniepokojenje i w obronie 
swych panów staranie zamydliło oczy 
społeczeństwa polskiego pianą frazesów 
nacjonalistycznych. 

Wątpliwej wartości uspokajające 

wystąpienie „Słowa" przyj~e jednak by­
ło za dobrą monete; „Nowa Gazeta'• 
zamilkła, a inne pisma wobec tego nie 
odzywały sią już, uważając sprawe za 
wyczerpaną. jedynie „Kurier Lubelski" 
nie mógł się uspokoić, szukając wytrwa­
le ciekawej prawdy w tej sprawie. 

Prawda nie omieszkała tym razem 
rychło na wierzch wypłynąć. ;,Riecz" w 
nr. 165 w formie kategorycznej, ze tro. 
deł najbardziej la~odnycb komuniku­
je !o: 

Polscy czł o ok owiebby wyt. 
szej (Rad>y Pa6stwa)prowadzili 
usJlną kampanie puechrko 
do.puszczeniu g.zoroklc.h mas 
1 u d o o ś c I P o.I s k I d o u d 2:·i a ł u 
w samorzłldzii: miejskim i tą· 
dali po.clwytsze.nia coaz1u.u 
w y b o r c z e g o. 

Szczególnie zasłutyll słe w tym kie­
runku członkowie Rady Państwa Szebe· 
ko i Chrzanowski; nie-polscy członko­
wie R. P„ oczywiście. nie bardzo zaw· 
zi~cłe bronili praw demokratycznej lud­
ności kraju - a w rezultacie cen"Z: us 
wyborczy p-odwytszono pra­
wie w dwój &asó b. 

Projektowany przez Dam, cenzus 
wyborczy dla Warszawy według rocznej 
sumy komornego rb. 270 podwy!­
szooo do Pb. 5401 dla Łodzi ze 
150 Pb. do 240 rb.; dla miast z lud„ 
nością wyżej 50,000 ze 144 rb. do 
198 rb. Tak wypaczono idet1 projektu 
o samorządzie miejskim, tak reakcyfne 
żywioły polskie z p. Szebeką na czele 
!)Odstcpaie zgotowały grunt dla samorzą­
du oligarchicznego, w interesie wlełkich 
włakicieli ziemskich. 

Kategoryczne oświadczenie • Rieczi• 
wywołało niepokój w gmei.dzie .złoto. 
błękitnych szerszeni", a zawsze .usłut­
n9 i grzeczny„ „Kurjer Warszawski" 
nie omie$zkał wydrukować w n·rze 180 
najwyraźniej inspirowaną depesz~ swego 
l(oresponden ta petersburskiego, podającą 
w wątpliwość artykuł .;Rieczi•, Którego 
autor jest .pochodz~nia żydowskiego• .•• 
(priysłowiowe szydło z • Warszawskiego 
Worka", pardon - 111Kurjera", wylazło 

Dalej korespondent .„Kur. War.• 
komunikuje z 11najlepszego iródła"", te 

.informacj1: współpracownika .Rie„ 
czi" są całkowicie wyssane z paka 
i nie odpowlaaają w na1mniejuej 
mierze r.z;eczywistości. Istotny stan 
rzeczy przedstawia 5i~ ;i;upełllie Wa• 
cz.ej. 

Polacy, naldący do komlsff~ 
która rozważała projekt samorządu 
miejskiego dla Królestwa, nie wno­
sili wogóle żadnych poprawek, al· 
bowiem dążyli do tego. aby pro­
jekt przeszedł przez Rade patlstwa 
bez żadnych poprawek; pnez te) 

zwoływanię komisji po)elłnawaeJ 
stałoby sic: zbyteczne, czyli to pro. 
jekt mój!łby wczośniej wejść w łJ· 
cie. Wszystkie zatem wysiłki pos­
łów polskich skierowane i>yly właś· 
nie do tego, aby n :e woosiooo ~ 
nych poprawek. 

jeżeli one nie zupełnie powiodły 
się, to wbrew woli naszych posłó~1 
a jedynie wskutek starań i taktyki 
posłów rosyjskich. 

Co sie tyczy specjalnie cenzcsa 
wyborczego, to były ze strony ros­
jao dątenla. aby go uczynit jeszcze 
wyższym. i tylko interwencja pola• 
ków sprawiła, że zatrzymano si~ na 
propozycji pGŚredniej. Wresivie ar• 
tykuły, dotyczące udziału iydów 
w samorządzie, przechodziły w ko• 
misji niemal zupełnie bez rozpraw". 
•Wysiłki posłów polskich niezupeł• 

nie słe powiodiy" - oczywiście, cenzus 
podwyźszonoby jeszcze bardziej, gdyey 
nie opór rosjan, któl'zy na dalsze pod· 
wyższenie nie zgodzili się w obawie o 
losy kurji rosyjskiej, liczqcej niewielu 
właścicieli domów i lokatorów drożsiy-'h 
mieszkań ••• 

Wczoraj .Kurjer Poranny" najbar­
dziej pewnie skonsternowany op6.źnfe­
niem (on, który zwykłe s1.: z a w c :r; e­
ś n i a ••• ) zapytuje smętnie: C z y t a " 
b y ł o? 

I ma na to pytanie odpowiedź go. 
tową w następ ującej najbardziej mote 
wiarogodne1 re~\e1aq1: 

• Tymaasem mam możność (tełea 
grafoie .1„"z korespondent, tj •• K01-
jera Porannego•) przytoczyć cieka• 
we oświadczeni e prezesa komisji 

i tym razem !.) Niestety, dane, na któ• . 
samorządowe] Rady państwa. l<ObY'! 
lińskiego. 

- Polacy · - oś~iadczył p. Ko-rych .Riecr' swoj artykuł opiera, są 

p .o c b o d z e o f.11 nie ądowslde· 
go, lecz takiego, przed którym rzezańcy 
z .Kurjera W.• padają plackiem w sła· 
tłk:zym f~spe.~ie. 

byliński1-razem z , większością ~ 
czy.li o podwyższenie cenzusu. Jest 
to zrozumiałe. Polacy w Radzie są 
.kppitalistąmi i wląś~i.~ie~,QV 4Qm~w : 



Dla nich byłoby ;; ujmą wzmocnie„ 
nie demokracji w radach miejskich'. 

W swoich przemówte11iach co do 
ograniczenia liczby wyborców nie· 
kiedy zapuszczali się dalej, nli więk­
szość komisji, Sam byJem p1·?e­
ci wny zaproponowanym przez po„ 
laków podwyższeniom cenzusu w 
Warszawie. 

Polacy w Radzie są to kon~erwa­
tyści - zakończył p. Kobylinskij -
dla nich cenne są interesy tylko 
wielldch właścicieii ziemskich. 

wiosną 1909 roku przez Abdul-Hamida 
i jego zwolenników nie doznała popar­
cia ludności, zresztą ca.łkiem konserwa• 
tywnie uspmobionei. Komitet młodo­
turecki wyszedł wtmocniony z tej próby 
ogniowej i prt.y pomocy armji Abdul• 
Hamida, zdołał go tronu pozbawić. 

Ale od tej chwili 'po~ełniał błędy, 
których wielka część ludności do dziś 
dnia nie może mu darować. Bezpośred­
dnlo pp iaprowadzęniu 1rn11stytucji, po• 
zwalono np. paniom tureckim pol(azy· 
wać się na ulicach z odsłoniętemi twa„ 
rzami. a nawet z mężami swem1 chodzić 
pod .rQl(ę, 

Zarzucano dalej komitetowi, te wła­
dzy swej nadużywa do celów osobistych 
że intratniejsze i wpływowt urzedy ob­
sadza jedynie swymi zwolennikami itp. 

W tym roku odbyły się, Jak wiado­
mo, nowe wybory do parlamentu. Rząd 
w którym komitet miał swoich trzech 
mężów · zaufania, mianowicie: Talaata, 
Dszawid beja i Hadszi-Adila, wy„lf\pif z 
całym swym aparatem administracy1ny1 ·1 
aby zgotować klęskę blokowi liberal• 
nemu. 

Czy tak by'ło?„. Czy to prawda, że 
najżywotniejsze interesy materjalne I du~ 
chowe spoJeczeństwa polskiego. r o­
d a c y poświęcili swym własnym in· 
teresom uprzywilejowanych je<ł110stel<? 

Podczas agitacji wyborczej pra~~ 
opozycyjną prześladowano nu katdym 
kroi< u, najniebezpieczniejszych za' 

Co w§ród narodów europejskich ptzywodc6w . opozycji zac:lągnieto do 
jesj rzeczą przyjętą, która nikogo razić wojska lub wtrącano do więzienia. 
nie może, to wielka część ludności tu- Minister spraw wewnętr:r.nych objet­
reckiej, wychowana w innych warun• dżał Albanię. rozrz1;Jcając podczas swej 
kach, uważała za moralną i religijną podróży agitacyjtto w~borczej ogromnie 
zbrodn1ę. Prócz tego w obozie młodo- wiele pieniędzy. Mimo to udało się 
tureckim nie było zgody i jedności. Is - tam przeprowadzić trzech kandydatów Czy spadnie na panów polskich 

hańba nowei Targowicy? tniały tam dwa prądy, które czasami opozycyjnych. , . 
nawet gwałtownie się zwalczały. Komi · Po dokonanych w ten sposób wy• 
tel w Salo nice, reprezentujący ostrzej• borach do Izby, komitet odzyskllł zrio­
szy, radyl(alniejszy kierunek, zostflwał wu w· niej wh:kszość. ltt6rą p<;>siada tak ,· 
w ci'łgłym konflil(cie z l~omitetem w te w gabinecie. Ale ministrowie, b,ęd11· 
l<onstanłynopolu, l\tóry znowu zajmo„ cy jego zwolenil<ami, są dziś najwięcej 
wał stanowisko więcej umiarkowane, do· znienawid:i:onymi mężami w państwie O'-

.Niechajby wieściom o podstępnej 
awej robocie zapr1eczyli I 

Niechby się wyparli udziału w za• 
machu na prawo i mienie ludu pol­
skiego! 

Zadługo milczą pod gradem za· 
rzutów !.„ 

magając sie przedewszystkiem ochrony tomańskiem. · 
praw konstytucyjnych panującego i ka· DymisJi ich domagają si~ także 
lita. zbuntowani oficerowie, których · żądną 

Kato. 

·Prawa wyborcze żydow. 

Dalej zarzucono .komitetowi, że nie . miarą lel<ceważyć nie można, bo oni 10 
przestrzegar dość ściśle konstytucji, właśnie przyczynili się głównie do zde­
wprowadzając w miejsce despotyzmu Ironizowania Abdul-Hamida, torując je­
sułtańskiego, absolutne r:tądy młodo- dnocześnie drogę akcJi komitetu młodo ... 
turec I< le. turecl<1ego. , 

A jut w sprawach narodowościo- Jak sie stosunki ułożą w nalbliż-
wych lwmitet młodoturecki nie stanął szej jut przyszłości, trudno przewidzieć 
wcale na stanowisl<u sprawiedl iwem l ale dla komitetu młodotureckiego wy­
bezstronnem. - twarza sic: bardzo krytyczna sytuacja. 

Ogłoszone w tych dniach wyjaśnie• 
nie Senatu w znacznym stopniu uszczu -
pia prawa wyborcze żydów. Według 
tego' wyjaśnienia, pozbawieni są praw 
wyborczych żyazi, korzystający z wa· 
runkowego prawa pobytu po za strefil 
osiadłu:ici; a mianowicie: I) na zasadzie 
punktu 3 rozkazu NaiwyisL.ego z dnia 
21 lipca 1893 roku; 2) 111.1 zasadzie cyr­
kularzy 1111rnsterjum spraw wewnętrz„ 
nych z r. 19J4 i 1907 i 8) korzystający 
z pra,wa tymczasowego pobytu po za 
strefą osiadłości, pod warunidem upra­
wian,1.1 S\l.ego zawodu. 

Postulaty macedońskiego podkomi- Podnosi sit: przeciwko niemu w całym 
tetu 0 autonomje administracyjną zo- kraju ogromn~ niezadowolenie, ogarnia· 
siały bezwzglednie oerzucone. Ludnoś... jące tak sfery tureckie bloku I1beralnego, 
ci chrześcjańskiej przyznano wprawdzie jak i kota reakcyjne, tęskniące za rzą­
w szlmłach ludowych wyl~ład w j~zyku darni absolutnymi. 
ojczystym. a w zakładach wyzszych i _;.... __________ , ___ _ 

Pierws?.e dwie z tych l<ałegorji są 
nieliczne. 1\lajbardziej liczna jest trzecia 
grupa wykluc:zoi1yth żydów. Do grupy 
tej oprócz rzemieślników zalicza się O• 
soby; ma i ące prawo zamieszkiwania dla 
J\Ształcenia dzieci, pomocników aptel(ar· 
skich. felczerów i dentystów. 

Dotychczas żydzi, n21leżący do po­
wyższych lrntegorp, lwrzystali z prawa 
udziału w wyborach do Dumy. 

Po raz pierwszy kwestję zydów­
wyborców poruszono na ' naradzie. gu -
bernatorów w Petersburgu na wiosnę 
r. b. Sprawę te przekazano następnie 
ministerium spraw wewnętrznych, które 
zainterpelowało Senat. 

Xomiłeł młoDoturecki. 

średnich zatrzymano go w j~zyku tu· 
reckim. 

Co do Albanj·i, niezaprowadzono 
tam wogóle żadnych reform, ani też ulg 
językowych w szkołach dla ludności 
chrześcjańskiej. 

Czem wogóle w początkach był ko­
mitet młodoturecki? Kto do niego na­
leżał i l<to nim kierował? Te~o nikt 
nie wiedział i pod tym wzgledem, osła ... 
niała tajemnica kilku luqzi, którzy po­
de1mow,ali ważne i decydujące dla, ca· 
łego państwa uchwały. -

Obrady toczyły sie przy zamknie· 
tych drzwiach, pocz~ci w nocy. Wie­
dziano, że w Salonice znajduje sie jego 
główna siedziba, I że tu schodzą się ni· 
ci organizacji całegó państwa, znano 
także kilka nazwisk, ale to było wszyst· 
ko, Wszelako ta tajemniczoś~ podnosi· 
la jego znaczenię w oczach ludności, 
której wszystko, c.o tchnie spiskiem, taj­
ną . organizacją, tal< samo imponuje, jak 
przepych. i pompa przy , pubtlcznych .ob· 
chodach i uroczystościach. 

Większość członl<ów l<omitetu złcr 
zoną tez była z nowiquszów, nie obez­
nanych z pral<tyczną polityką, i dlatego 

--- twłaszcza w dziedzinie polityltl zagra• 
Sytuacja w A'banji zaos~rza sle co- nicznej popeł11iali błt:dy, których do· 

raz więcej. Zbuntowane wo1sl<a głoszą świadczony polityk byłby może uniknął. 
otwarcie ie akcja ich nie jest skłerowa· , Po ogłoszeniu niez~le!noścl Buł· 
na prze;iwl~o k~łyłuc)i pai'lst~a, lecz garji naslfłpiła anel<sia Bośpji i Hercegó„ 
prieciw komitetow1 młodot(lrecf\tem1.1. _ winy. Wypadek ten był najwii=l\szym 

Trudno wiedzieć, o \le wyznanie to ciosem dla dumy i miłości własnej Im· 
jest szczere, ale przypomnieć nal~.:iy mitetu młodo.tureckiego po plerwszem 
okoliczności, w jakich powstał komitet ·jego zwyoiestwle nad Abdul-Hamidem. 
młodoturecki, który w ostatnich latach Jak padyszachowi i gabinetovJ!, tale 
odegrał tak wybitną roię polityczną i parlamentE>wi usiłował kotnltet na­
w dziejach w~wn~trznych stosunków rzucić swą wolę. Ąktj~ sWOJ<l pod tym 
państwa otomańskiego. . wzgl~dem rozwinął jut potlct!lS wy()otów 

Komitet młodoturecki wyrósł z grup do Izby w r. 1908. · 
spiskowców, które za ciasów a~iolut- , Wszędzie stąwiah() właąnych 1caq­
nycb rządów _ Abdul-:-H.an~ida two~zył~ .dydatów, w okręga~h wyznaniowo-ml~· 
sie we wszxsrluch wazm.eiszych_ stOhcach st&llych Układając li~t;y Wyborcze z po,o 
Europy. l\iedy następme , w ~1pc1.1 1008 krzywdgeniem chtxdcjan. · 
ro!rn z.apm:iątl\~w~no w. 1 urc1i teWólitc · Pra.yszło z iego powodu do gwał• 
je wojskow~, istniały. ,1uz talne kluby townych ~tarć porotedzt liber~lnym l\sle­
we wszy~tk1ch z~aczme1szych. punklach cletn Sabah-ed<tinetrl, l~tóry popierał po· 
wschodme1 Alban1l 1 Macedonii. stulaly narodowe lut1t10Sci cnrześCJańskiej, 

Rewolucia wojskowa pozostawała a przy_wćdcafńl lwłnlte~ti: Achrnedem • 
w ścisłym związku z tymi l\lubaml, w Ri2:ą i Na1'lmwhejeh1, ll!O{Z)I o żadnych 
których oficerowie. wyksztalcenl militar- Ulg..l9h dlit chmi~l*\n slysaeć 1~ie chr>iell. 
nie na_ sposób europ~iski, wybitn~ od· Po wyborach mlflł kolllltct w pntll.\· 
grywal~ role,. L chwi l ą up~Ql~u nbsolu... menele pOl'.'tątl~QWO wi~kszość; - Str.ą­
tyzm~~ polityczna władza siłą, stosunków cit. ją jt1Qffd/< n~ rzec& liberęllnego bloku~ 
przejsc r.1us1ala W ręce klubo\v młodo· Przy katdej bowiem Spr&Wie p0Utyi;:211e1 
tureck1ch, na których ct:ele stłlniał !club natzuca~ chcid parlat11~ntowl swola \YO• 
w Salornce. le. natowlast wlękswść pn~lów i;tuła . 1\ł4 

Organizacja ich ogromnie styhko stanow_Jsku, ze wybn1.11ą rnst„ła P.n1ei 
szybko rozszerzyła ją w całem p·aństwie, naród 1 prz:edewszysduem sprawy Jctg9 
tal<, ,ie kon1n·ewolucjac zai11icjowana. bronić musi,. 

~nroczenie _ ~amorząnu miej~(ia~o. 
Wyjaśniło się ostatecznie, że os­

tatnie posiedz:enie Rady państwa 
odbedzte sie w poniedzłałek, a stąd 
spr~wa sam~rzadu miejskiego w Kró­
lestwie Polskiem przed ferjami let­
niemi Rady państwa rozpatrywana 
już nie będzie. 

Chwilkę Dla Dzieci! 
Od chwili, kiedy w małteństwle zja· 

wi sie pierwsze dziecko, rodzice prze­
J(ształcają $i~ na wychowawców i nau­
czycieli, a dom ich na instytucje wy­
chowawczą. Czy s11 rodzice dostatec~· 
nie przygotowani, aby należycie wywią­
zać się z tej nowej roll? · Niestety, jest 
to właśnie jedna z funkcji społeczny<:h,· 
do pełnienia której biorą sie lud~ie nie­
tylko bez powołania, ale co naigorsze, 
bez najmniejszego naJcześciej zrozumie· 
nia jeJ domoslości. Najzwyczajniejsze 
rzemiosło wymaga nietyle nawet wie· 
~zy teoretycznej ile pewnej wprawy. 

Wychowanie . wła!fnych dzieci nato· 
Jllłast nie poprzedza nietylkO (pocieszmy 
się) u nas, 'flle i na całej kuli ziem: 
sklej żadna praktyka - o tern nawet 1 
mowy . niema, ale i ·zdobycie Jakich ta­
ltioo wiad.owości pedClgogicznych. Nasze 
ogólnoksztąlcące zakłady nauk<;>w,e za­
pominają właśnie, ie uCZfliO!'le są ł? 
przyszli ojcowie~ a uez~nni~e ---: matki, 
że jakieby w pr?:yszłośc1 llle ~a1mowall 
stanowisko., w katdym bądi razie 111ogą 
$ill ~nąleżć w rol_I .. }V:YChowawców-roU 
(>Qwazqej l odp(.)w1ediialne1. . 
' Jetelł jednak szkoła nie tros~czy 
siQ o to, aby dać wyksttah.Jenie ~edago~ 
giczne pn:ysdym ojcom i matlcom. to 
bezwart.n1l<0WO lHt.tdy l<!O ma .zam.lar 
założyć ognisko domowe, powl01~n 
prżestudjować jeden i drugi p~dr~~zmk 
pedagogicrny, za11renumerowac . pismo 
peq:;tgogicine j Wogóle po~inien St~ po~ 
stap.\ć Q zdobyci~ tyle w1ediy pedago· 
glczne\ aieby 11\ógł polcierQwać wycho„ 
w1wiern cti1ecka. Powszect:inem i nąder 
cięl,awe11 mniemaniem u nas jest \Y.łą­
śole to, ~e I l\siąil(i i µłsmą (ledaf!O• 
łitlczne reoM~uJą sle wyłącznie tyłka ~I.a 
01.Ult~ycie\I i W):'f.lhóWUWCÓW, plasł\llą„ 
cych swe- otanoWlsl\a w zpl~ładach nt\l" 
kowyc:h-. 

Zapominają atoli, że kaida rodzin• 
jest zakładem wychowawczym, i w kat· 
dej rodzinie powinno się znaletł pismo, 
poświęcone sprawom wychowania, a ro• 
dzice powinni się łączył! w kółka peda­
gogiczne, gdzie mogliby sł' dzielić swe„ 
mi wiadomościami, wspólnie rozpozna• 
wać wiasności duszy swoich pupilów I 
radzić jakimi sposobami i środkami 
motna wyko.-zenlt z nich chwast i za­
szc:zepić '' łub inn4 uleti; duszy ludz­
kiej. 

Powinna sle znaletć u rodziców 
chwila wolnego czasu, którą mogliby 
poświęcił wyhacznle dla swych dzleei. 
Trudno jest w krótkim artykule dzienni• 
karskim wyliczył co motna I co powin­
no się przez t~ chwilę zrobić z dzitc­
lciem. Zależy to przedewszystkiem od 
stopnia rozwoju i wieku dzi~cka t jed• 
nej strony i zapatrywań rodziców na 
kierunek wychowania z drugiej. lecz że­
by lepiej zbadać stopień rozwoju dziec· 
ka , i żeby by~ pewnym racionalności 
swych zapatrywań. trzeba bezwarunko. ' 
wo studjować pedagogję. 1 na to po­
wi ąiep Si1: znaleźć czas. Dużo my na· 
przykład marnujemy czasu na rozmowq 
z riaszymi sąsiadami i sąsiadkami etc. 
o naszych dzieciach. 

Lecz taka rozmowa nas bynajmnlef 
nie kształci w kierunku pedagogicznym. 
O wiele korzystniej byłoby przez ten 
czas przeczytać jakieś studjum pedago­
giczne i wspólnie wycisnąć z niego soki 
najodpowiedniejsze do zastosowania w 
wychowaniu własnych dzieci. Na poste• 
powanie dzieci trzeba zwracać uwag~ w 
ciągu całego dnia, lecz poniewat tego 
nie wystarcza, więc obowhp:kowo jest 
poświęcić specjalnie dla dzieci jakąś 
chwilę dziennie w celu rozwijania ich 
zdolności umysłowych i fizycznych. Dl~ 
dzieci od lat 2 do 4 wystarczy y, zu· 
µełnośc1 µół godL111y, a od 4 do 1 -
~odzlna. Dobrze, Jeżeli rodziców mote 
wyrę~zyć sumienny wychowawca. 

Lecz niestety, cl coby mogli pozwo-
' lić sobie na to, ignorują ti: sprawę i za· 
miast kompetentnego wychowawcy bio· 
rą do dzieci niańkę, bonę, guwernantkę 
łub c.aś w tym rodzaju, które kierują 
wychowaniem tak, że później nauczyciel 
lub korepetytor rady sobie nie :noże 
dać z rozbałamuconem dzieckiem. Ci 
zaś z rodziców, co mogliby sit: sami za· 
Jąć wychowamcm własnych dzieci, wol4 · 
swobodny czas wykorzystać w inny spo• 
sób. Jeteli u nas na wszystko czas si~ 
znajdzie; to na taką rzecz pierwszorzęd· 
nej wagi, jak na wychowanie swoich 
wła~nych .dzieci, tembardziej powinien 
czas sie znaleźć. · 

Przeciet roddce tak k<>ćha)a swoje 
dzieci, tak je pleszc1ą, tak wychwalają 
ich mądrość przed gościem, tak si' cie• 
szą, że będą mieli podpore na starość. 
Ale niestety ta mądrość dopiero pói­
niej w przyszłości sie okazuje, a i pod· 
pora staje się coraz ~hwlejnlejszą. Kto 
winien? 

8yn12jusz. 

· Xs. poseł Xapitza. 
-v-

Ks. poseł Kapłtz:a zamieszcza swoje 
oświadczenie w .Schłes. VoJksztg.•. z 
którego wynlka1 dla czego W)'Słf&pił z 
Koła polsldego. Uznając, te prasa na 
ogół oceniła pobudki jego rzeczowo, 
podnosi ks. Kapjtza, te od samego po- _ 
czątku swej działalności poselskiej znaj• 
dowat się jakoby między , dwoma krze­
słami, mając po jednei stronie haka­
tyzm niemiecki, po "drugiej radykaUzm 
polski. Jednej i druaiej stronie dogo:. 
dzić nie mógł, poniewal zasadą jego, 
postępowania ieit etykai Prawo wszo.i„ ' 
kie opierać musi sie, zdaniem jego. w-r' 
łącznie na etyce. . 

Mandat swój złoiy, jeżeli domagK 
się tegv b~dą wyborcy, którycb wyr~- : 
zem 1est komitet powiatowy opolski. . 

Przeciwieństwa pomlędiy nim a KO·:~ 
łem polskiem były skutkiem odmienne-) 
go zapatrywania si,;: na pojecie .narodo-'. 
wości i p.-awa. ;i 

}Viały fe\jełoa; 
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A wszakże na retrospektywnym ru• 

maku jeździ cała dzisiejsza .polityczna 
myśl narodowa!• 

Nie: s e m p r e a v a n t i - ale: 
s e m p r e J n d i e t r ol- to wytyczna 
~terowników naszego okrętu.:. 

Dlatego nie podnoście gwałtu i nie 
dziwcie się, żadnym .świadectwom nie­
wytrzymałości, braku odporności i sła­
bości" tego narodu marnopłceńców. 

Boć nie inaezej nazwał przed laty 
·polaków pewien wybitny pół-polak, 
organizator rzesz robotniczych. 

Narodowa Demokracja w pojęciach 
• ,swych o prawach narodu-powoł'uje sie 
1na nieprzedawnione, jej zdaniem, .trak· 
taty wiedeńskie•; w pojęciach o honorze 
- na jedyny wiecznie żywotny jej wy.. 
kładnik: kodeks lmci Pomiana. 

Dlatego: i polityka 1ej i honor 
wDh po gębie.„ 

Gdyby dziś żył Adam Mickiewicz, 
· pisałby w .Odzie do młodoki•: 

.,Dzieckiem w kołysce kto łeb 
[urwie hydrze­

\f mlodośd - skona pod pło­
[tem„. • 

W Polsce niema dośł miejsca dla 
uczciwych talentów.~ 

Zato dla rublonośnych .powieścio 
'.rob6W-, rublotądnych- .komedjo maj· 
strów•; rublosytych .gazetotrzebieńców" 
-miejsce szerokie. 

Zakochanemi oczami patrzałem w 
eiebie, o polko! Rozszalakemi z miłości 
ustami szukałem drżqcych twych kolan. 
Złożyłem w onej chwili wszystkie tor• 
tury swej doli, najtajniejsze me20 serca 
cierpienia.,. 

A tyś sie... włkaremu oddała! 

Pół setki najdzielniejszych, najszla· 
chetniejszych Jadzi. najt~tsi.ych głów w 
Polsce-mrze z głodu! 

Bojownicy waszego życia, przy• 
ułoścl,_ 

Czy mam wam podał nazwiska? 
.P ł o m i e n i o n o ś c o m w 

Polsce dzieje sie krzyw dal 
P o ł ó ź ci e t e m u kr: c sJ•- pisał· 

'. by dziś Multatuli.--.Zga!U silny człowiek• - napiszą 
(.O kiedyś po zgonie. 

!'.ad starganem za życia ciałem ••• 
O, szlachetni! Z meki silnych zro· 

;'łliliście sobie przedstawienie cyrkowe. 

Tak oagł rzymska czerń na igrzy­
skach Nerona napawała si~czarem przed· 

.~onnych pieśni pl'omiennolicych gla­
tlatorów. 
! Ave, Humanitas Nowa! Resurrecturi 
• te salutantl 

Stworzyliście kult miernot. Głośną 
(dził od nich Polska. Wzdłuż i wszerz 

AR.N-OLD liENNET. 

niewolniczych S'.\yth dróg •.li t \1 a im C ~Ha , ii ar 1•ewoiucji. Wed-
hymny„. . : 1 ~ 111fo1 m „„ u.1rnstequm ::.praw we-

jal(ie-pytam-w ich eh w.de ma s:G .ię i rzoycłl .. L!c1lie ua zaµomogi dla 
rozwinąć, n:e zgi r· ąć wszelki ducłl b0· c tar rewolucji 1 ich rodzin skarb pal}-
goburczy? s iwa \\'yda1t rucznie około 30Ó,OOO rub. 

Padł ksiądz Ziemie, pa ti lr G >zda\! a ciągu r. z. wypłacono emerytury 
Siedlecki, Wroczynski, pad I LH.:1ński - J, <j ) O bądź to osobiście poszwankowa• 
polski książe niezłomny. 11y111 W3lrntek przestępstw polilycznych 

Wielkie ich czyny...._ życie krótkie- pu!i ;:;antom; tądź też ich rodzinom. 
a słowa jeszcze krótsze. , . Najw1ęce1 takich pószwankowanych przy· 

Za calq sławę: długi śmiech .ro- paua 11a \\.rólestwo Polskie. 
daków" ••. 

Zaprawdę, zaprawdę powiadam ci: 
nie przejdziesz we zbroi przez bagno -
schłonie cie ono. rycerzu .. 

Józef Mondschein . 

Wiadomości o~ólne. 

o· Nieprawomyślność a 
związki. W liczbie powodów, wy­
wołujących odmO\\ft: iarejeslrowania lub 
zamkniecfa związku czy stowarzys1enia, 
w ostatnich czasach coraz częściej fig u -
rować zaczeła .nieprawomyślność" za­
l"ożyćieli. 

Obecnie senat wyjasnił, że odma· 
wianie rejestracii związku z powodu 
nieprawo111yślnosci założycieli, jako nie­
posiadające oparcia w przepisach z d111a 
17 marca 1986 rolrn, jest bezprawne. 

O O ozem iJędzie mowa. 
Francuska prasa komcntuJI! 'i.ywo ma­
jące nastąpić spotkanie monarchów. 

Przeważna cześć sądzi, że omówio­
ne będzie znaczenie zbroien morskich i 
wzmocnienie garnizonów rnemieckich na 
granicy rosyjsldej. Cesarz niemiecki bę­
dzie s:e podob110 starał wyitumaczyć 
tranzlokaqę Od wschód potrzebćl eko­
nomiczną, ponieważ wywiezil:nie WOJSI( 

do wschodnich części Niemiec jest o 20 
proc. tańsze, aniżeli do uchodnicn. 

O Przeciwko fałszowaniu 
produktów spożywczych. \V 
ministequm spraw .vewnętrznych przy 
urzędzie głównym lekarskim, istnieje ko­
mitet do walki z fałszowaniem produk­
tów spożywczych. W komitecie tym 
świeżo rozważano I przyjęto projekt u­
stawy co do zabezpieczenia dobroci pro­
dul<tów spoźywt:zych. 

Rzeczony projekt zakazuje szkodli­
wych spasobów wyrobu, przechowywa­
nia i opalcowania produktów spotyw 
czych, przeznaczonych na sprzedaż, O• 
raz zttw1era przepisy co do dozoru nad 
wyrobem i sprzedaią tych produl<­
tów. 

jednocześnie komitet postanowił o­
pracować wykaz zasadniczych własności 
najgłówniejszych produktów śpoiyw· 
czych, jak to: chleba, mięsa, mleka i 
masła. 

O Kobiety w adwokaturze. 
Przyj~ty przez Dumt=; projekt dopuszcze­
nia kobiet do adwol<atury nie będzie 
rozpatrzony przez Rad~ państwa w cią· 
gu sesji bieiącej. 

Z Cesarstwa. 

D. Ile kosztuje Duma. „Rus. 
Słowo" obliczyło, _ile kosztowała godzi­
na „pracy" Dumy i dochodzi do wnio­
slrn, że Duma przeciętnie pracowała 7 
godzin 32 minuty dziennie, wliczaiąc tu 
1 przerw.1, które siano wiły nieraz trze­
cią część 1ub nawet połowę czasu, prze­
znaczonego na obrady. Np. w ciągu l1I 
ses11 ilość godzin pracy wynosiła óól, 
a długosc przerw 250 godz11i z m1nu-
1a1111. 

A więc ta Duma, która żądanie 
8-o godzinnego dnia roboczego uważa 
za wybryk agitatorów, dl::i siebie wpro­
wad·1a dzień roboczy znacznie krótszy. 

Za swoją pracę posłow i e otrzymali 
8 836,000 rb., a jesli policzyć wszystkie 
wydatł<i na utrzymanie trzeciej Dumy, 
to przekonani \' s i ę źe pochłonęły om: 
w ciągu 5 lar 13 mil1011ów 92ó tys rb •. a 
\\ięc godtina pracy Durny kosztowała 
3,ó9'7 rb. 

D. Córka w kinematog ra­
fie. W Peter::.burgu zaszedł wzruszaią­
cy wypadek. 

Na jed11em z przedstawień kinema­
togndb:nych przy ul. Sadowej, gdy wi­
dzowie palrzyll z Lajęciem 11a 1 ałdś 
• wstrz4sa1ący dramat rodzinny", nagle· 
Ktoś krzyknął: 

- Córl<a moja, Lizał 
.Wsrod pu ol1cz.nosc1 puwstaJ: mały 

popło.:h - na slczęscie. lla zadnych 
11itslępst w. 

Wkrótce rzecz się w~1jaśn ła. 
jakiś staruszek ze łzami w oczach 

opowiedział, że poznat na ekranie swo­
ją córkę, l<tóre1 pięć lat nie widział, 
szukając napróżno, odl<ąd wyjechała z 
domu do Petersburga, aby pracować 
tam w magazynie. 

Teraz 1ą moze odna1dzie.„ 
t:::. Zdziczenie. W futorze G ·1· 

lanick1m (gub. chersońsl<ie1) pod_roste1c 
zabił swoją liabkę za to, iż oma zabro­
niła mu palić papierosy. 

Z Li1WY I HUSł. 
X Przed wyborami. Komi ... 

tet wyborczy żydowski w Kownie od· 
b}· ł naradi: w sprawie wyborów do Du­
my. Uznano za możliwe zawieranie 
bloków z polakami pod warunkiem, że 
do tych bloków wejdą 1 litwini. · 

X Rozruchy włoiu~•a1lskie. 
W w1ęzie111u 1hu1mń5l<1e 1 11 usad?.0110 12 
włościan ze wsi Nowos1oi h , oslurżo~ 
nych o bunt agrarny w u.1 1irach ks. 
Radziwiłła. MieŚzkańcy Nowos .otek, po· 
siadając serwitut w lasach Radz1wiłłow• 
skich, pewnej nocy wpu5cil1 do nich swe 
konie, które rano zostaly zapędzone do 
dworu przez strażników inguszów. 

Włościanie zebrali się we dworze z 
prośbą o oddanie im koni, lecz na nie• 
szcze~cie spotkali inguszów, których 
zbili kijami. Chłopi wpadli w wściekłość 
gdy jeden z inguszów wystrzatern z ka­
rabinu zranił dwuch włościan. Po ro­
zprawieni u się ze strażnikami chłopi 
uwolnili swe konie i powrócili do domu. 
Policja aresztowała 12 włościan. 

. W środowym numerze ,Guz. Łódz­
kieJ" pomieszczoną została odpow1edi 
pod adresem .Now. i<ur. Łódz." nastę­
pującej treści: 

„ W poniedziałek ukazał sie jed­
nocześnie w Gazecie• i w .No­
/wym Kurierze Łódzkim" list pana 
Helmonta, w obydwóch ~vypadkach 
z dopiskami redakcy1nym1. 

Cała różnica w 1ych dopiskach 
polega na tern, że, o ile umieszczo: 
ny w .Gazecie" pot'kierdza fakty .1 
nie r1111a się z prawdą, o tyle dop1· 
sek .Kurjera", wobec tego, ze U• 
przedzono go o zamiarle wydruko· 
wania listu p. B. w „Gazecie", Jest 
świadomym tałszem, jednym " wie• 
lu, Jalm:rm walczy „Nowy Kurjer 
Łódzki''. 

Na oowyższe posiadamy dowody 
i możemy je przedstawić zaintere­
sowanym. . • 

je1• wygląda -Yobec tego .ety!<a 
i .bezstronność" „Nowego Kuriera 
Łódzkiego?" zdania nie narzucamy. 
zastrzegając się tylim, że wobec 
stwierdzonej złej woli i używania 
fałszów w walce z • Gazetą Łódz· 
ką", uważamy się za zwolnionych 
na przyszłość od odpowiedzi nil 
napasc1 tego pisma". 

Ze „Gazeta" znalazła się w tent 
nieszczęśllwem położeniu, iż nie mogą<. 
przeciwstawić faktów, zrzekła się rze­
czowej odpowiedzi na uczynione jej 
przez nas zarzuty, temu sie nie dziwimy, 
zarzucając natomiast nam rzekomo 
.świadome fałsze~ weszła w tępocie 
swoje) na te tory potwarcze, które gra· 
nicz11 z kodeksem karnym. 

Ponieważ na udowodnienie naszych 
„ fałszów;, „ Ga1eta „ oświadczyła, iż 
„posiada dowody i może przedstawić je 
zainteresowanym", nii.ej podpisany, jako 
najbardziej zainteresowany, zapragnął 
osobiście sprawdzić i obejrzeć owe do• 
wody • wielu fałszów" l<urjera i w tym 

ruszył z kopyta. Mgła gęsta otaczała ulice, za­
ledwie mozna b-ylo rozróinić latarnie. 

- Dlaczego. Z jakiego powodu? 
- Ja ją panu przedstawilam. Moja w tern 

Geraldyna kaszlała. wina. 

Wielki człowiek. - Te mgly są poprostu okropne, niepraw­
da? za11 ważył. 

- Dlaczegoż pani czuje sit wioną? 
- Ta straszna rzecz, która miala miejsce. 

Zaszlochała na nowo. 
Nie odpowiedziała mu. 

- Rzo.dko, by si@ zaczynały tak wcześnie 
jak. t~raz - iągnąl dalej - przypuszczam że 
b-Qdzie przykra zima. 

.- Ach, to nic nie byłol - odparł Henryk.. 
Nie powinna pani myśleć o tem. 

Knight nte zdawał sobie dobrze sprawy Geraldyna znów nic nie odpowiedziała. 
·z tego, azy Ge:raldyna Wydzla. pierwsza, czy Udzieli! mu się rocłza1 dreszczu, który po 

- Pan nie wie, Jak Ja to odczułam -
odpowiedziała Geraldyn a. 

- Ja chcQ by pani zapomniala o tern -
napierał. Wszak on nie cbcial być niegrzeez­
nym dla mnie. tet pod~łi. za nim; było w tern coś mgliste- chwili powtórzył się, poczem usłyszar jakieś 

,i:o. stłumione dźwięki. To wspaniale stworzenie 
- Ide w atrono pani mieszkania _ po· to niezależne, <toświadozone, szeroko myślące 

Wiedział. - Nie mogła by mnie pani przyjąć i olśniewa1ą,ce stworzenie, naprawdę plakalo· 
· u siebie? A karetki są tak szczuple, a ona była tak blizko, 

On szedl w jej litroilf~; idea ta przyszła Czyż 1est coś subtelnie1szego nad utulanie 
, mu do głow,y nagle. jako bardzo piękna myśJ. holeiące1 koblety'?, glęboką prawdę tego właśnie 
W miejsce odpowiedzi, widział wzrok Gera!- Henryk odkrył w tef chwili. i dowiedzi&l się 
dyny zwrócon1 ku sobie. Patrzyła nań z pew- w tym momencie o kobietach w1ęce 1 , aniżeli 
nym smutkiem, owinięta w biały szal pokry- mu to było danem podczas całego s wo~o 
wai~cy jej glowe i zlociste jej wlosy, poczem prze5złego życia. OdczuT, że 1ei szlochanie rnia­
k.iwnebl głowit na znak zgody fo Jakiś związek z „Zagadnieniem Nowicju. 

szów", nie umial sobie ,jednak tego związku 
U chodnika stała dwukonna karetka jasno wytlumaczyc. 

~eszli wioc do niej, zaj01u1ą,c mieJsca obo~ - Co za powód~ - pytat nerwowo gfup-
a~eble, w tym odo~obmonym .Przedziale, Spa- ta~. - Czuie się pani niedo brze? 
.s1ony, o c~rwonej twarży woznica, którego - Tak mi... wśtycl - wybełl<ot&la, gdy 

.~.w~,~~_pośród palti._far.t.uchów - -U.anr~k kawałkiem szala obcierał ie1 ociy. 

- Nie chodzi o niegrzeczność - płakała 

dale1. Tylko żeby ktokolwiek mógł coś podob· 
nego powied-zieć o pana ksiązce. Pan nie wie. 
Jak Ja to odczulam. 

- Ach droga! - pocieszał .ią Henryk. 
Czemże ostatecznie jest moja ks1ązka? 

- Jest pana książką - powiedziała -
poczem zaczęła płakać cicho, k.obieco, z pew„ 
ną rezygnacją. 

Zrobiło ś1~ ciemno. Karetka zaglQbiła. sio 
w morze na1czarnie1sze1 mgły. Nie słychae by. 
lo żadnego dzwięku. z wyjątkiem uderzeń ko. 
pyt koni. które postQpowały teraz bardzo wol• 
no. Henryk. z Geraldyną byli absolutnie odcitci 
01i całego świata. N:e istniały dla nich w owei 
cti w1li tak.ie rzeczy, Jak towarzystwo, państ. 1 

wo, tradyyje, etykieta; nic-dla nich nio istniało- · 



celu udał sie wczoraj osobiśc i e do p. 
·Grodka obecnego redaktora „Gazety". 

Ten ostatni nie umiał jasno sformu­
łować „fałszów Kuriera", sprowadza1 ąc 
je jedynie do tego, fe wydrukowaliśmy 
tist Belmonta, pomimo iż jeden z repor-

' terów „Gazety" z~pewniał w ponledzfa. 
łek iż list będzie drukowany w Gazecie 
·i prosił nas usilnie ubyśmy pomienione­
go listu w „Kur ierze" nie drukowąli, a 
·przyna1mnie1 nie opatrywali go żadnym 
.komentarzem (widocznie nasze zaradnicze 
komentarze ditły się już we znaki „Ga· 
zecie"). . 

Reporterowi owemu nie obiecywa­
liśmy, że listu drukować nie będziemy, 
OWSlem zapewniliśmy, go iż 1ut jest 
oddany do drul<arni 1 opatrzony nasi:ym 

'komentarzem. 

Zkąd w "Gazecie"' wiedziano, te 
Jesteśmy w posiadaniu kopji listu Bel· 
mont'i-nie wiemy, i w zakulisowe infor· 
macje „Gazety" wchodtić nie chcemy, 
mamy prawo wszakże sądzić (pomimo 
odmiennych zapewnień p. Grodka) iż 

'. właśnie ten powócl jedynie skłonił go 
~o wydrukowania wspomnianego listu w 
poniedziałkowym numerze, przyczem 
popełnił ś w i a d o m e k ł a m s t w o 
w dopisku redakcyjnym, ze przypadko• 
wo tylko w o d p o w i e d z i a c h r e• 
d a k c j i w ubiegły piątek była wzmian• 
ka, iż list p. B. drukowany nie będzie, 
•jako zbyt osobisty. Wzmianka owa była 

Pochleb;-<Hll sobie, źr, zawdzif!cza­
i ąc mnie .0"~~•11" bodaJ ch wi lowo po­
rzuciła kręte .:. . i cżld„. 

Oto są owe .niezliczone fałsle" 
ł<urjera i niezbite dowody matadorów 
gazeciarskich. 

Wiecej zarzutów personel redakcyj-
11y z p. Grodkiem na czele, postawić 
ml nie umiał, ani też wli:cej „dowodów" 
biurlrn redakcyjne „ Ga'leł}" nie za-
wierały. • 

Oczywiście, przybyłem do „Gazett1 

w celu zażądania odwołania niecnie po· 
stawionych mi zarzutów, co m1 zostało 
obieca nem, 

I oto we wczorajszym numerze 
„Gazety" pomieszczono „Odpowiedź p. 
redaktorowi Garlikowskiemu", w której 
wszystko co wyżej opisałem zostalo 
przelm:cone i uiete w takZl formQ, jak­
gdybym ja zjaw i ł sie w „Gazecie" w celu 
wytłomacze111a s1e ze swych karygod­
nych zarzutów (I), a nie z źądamem 
odwołania insynuacji , 10azety" przeciw 
,.l<urjerowi11

• 

·· Tego rodzaju postc:powanle zmu· 
szony jestem publicznie napiętnować 
i nie znajdując dla niego łagodniejszego 
określenia, nazwać m at ac t w e m z e 
ś w I a d o m ą z ł ą w o I ą, co chy­
ba honoru owemu pismu nie przynosi. 

J. Garlikowakl. 

'pomieszczona nie w odpowiedziach re-

ldakcji, lecz na szóstej stronie, trzeciej K RQ N I KA. 
szpalcie u góry, wh:kszem pismem, w 
i linijkach, czyli w tym celu, by na wia-
, domość te zwrócić baczniejszą uwag~ 
czytelników. - (o) Podatek azkolnJ'. Na-

czelnik dyrekcji naukowej nadesłał do 
Tak wlec z powytsiego wynika, że magistratu m. Łodti zatwierdwny przez 

pierwszy nas~ „fałsz" nalety przypisać niego rozkład podatku szkoln. na utrzy­
tyll<o "Ga_zec1e". . munie skół miejskich polskich ro syjsklch 

. Drugi zarzut (z ,tych wielu)_ tkwić · 1 niemieckich w Łodzi przynależnego od 
mia~ w !em, te ~yraz1łem się, 1t „Ga„ .Tow. akcyjnych, 11111ytucji kredytowych 
zeta ant razu me zabrała głosu w spra- i ubezpieczeniowych, w sumie 1 lł 81 O 
wie .zarania". Na dowód „niesłusz- rub. ' 
11ośc1"' mego twierdzenia okazano mi . 
dwa numery „Gazety"' w których pisa- Z sumy te1 63 . procent obró.cone 
ne było 0 .zaraniu•. w jednym z zostai:ią 11a utrzymanie szkół rosy1sko­
tych numerów był przedruk z .Prawdy" polskich, a_ 37 proc~nt . na utrzymanie 
w rubryce „Z prasy polskiej•, w drugim szkół rosy1sko-niem1eck1ch. 
caś (z dnia 23 maja) przedrut' ;i: • Ty- == (a) Z kancelarji pollc­
godml<a połsl\iego„ (mocno umiarkowa- majatra. Z dniem 14 lipca sr. st; 
nego) z dopiskiem redalccyinym, iż .do kancelaf"Ja policmajstra i kancelaria wy­
teJ sprawy powrócimy ieszcze„. działu śledczego miały być przeniesione 

Wobec tych „ja~nych dowodów• do nowowybudo_w,anego . domu nr. 10, 
'()Świadczyłem, że przedruku z .Prawdy• przy ul. 01ginsl,1e1. Pomewał roboty w 
w rubryce .z prasy polskiej" nie mogę aomu tym „nie mo~ll być ukończone 
uwatać za credo .Gazety", którego wy wcześnieJ m~ za mles1,c, kontrakt. na1· 
razem są wstQpne artykuły zaś co do mu zerwano I kancelar1a pozostanie w 
przedruku z "Tyg. Polskl~go• i Wipo- dotycłlczasowym lokalu. 
mnianeao komentarza redalccyjnego, wy- -= (o) Zmi&nJ' nauczycieli. 
raziłem zdziwienie, iż nie doczekał się Na mocy decyzji naczelni!ca łódzkiej 
on urzeczywislniema. dyrekcji naukowe), mianowani zostali: 
1, Dopiero po uczynieniu przezomnfe Nauczyciel starszy polskiej szkoły 
1:arzutów p. Rudnickiemu respektivo „Oa- miejskiej początkowei nr. 27, p. Bartto• 
!ecie" w sprawie zaraniarskłej, p. R. miej Krulc, nauczycielem starszym nr. 4, 
w I< o ń c u c z e r w c a zamieś- h1ldejte szkoły z pensj4 1000 rb. rocznie; 
'cił jeden artykuł. Dowodzi to tylim, f.e właścicielka sz;l<0ły prywatnej teńskiej 
ustosowaoy przezemnle prysznic O· p. Zofia Kornatowska. na młodszą nau• 
kazał sic: cudownym, uzdrawia.iącym środ- czyclełkę polskiej szkoły początkowej 
l<iem. nr. 25 w Widzewie, z pensją 480 rb.; 

młodszy nauczyciel po Isk ie j szk0ły po­
czątkowej 111teisldei nr. 11, p. Alek: an• 
der Zyczkows1-.i, mianowany ponownie 
nauczycielem starszym szkoły nr. 14, 
z pensj ą 800 rb.; starszy nauczyciel 
szkołv polsli.h!J pociątkowcj miejskiej 
nr. 14, p. :::itanisław Musiałowicz, na 
starszego nauczyciela szkoły nr. 11, 
z penają 1000 rb. rocznie; !starszy nau­
czyciel szkoły nr. 1 w Zubardziu, p. An„ 
toni Cegieł, na star.szego nauczyciela 
polskiej szkoły pociątkowej miejskiej 
nr. 25, w Widzewie, z pensją, 800 rb. 
rocznie; . nauczyciel z Rozprzy, w pow. 
p!otrkowsldm. p. Wincenty Gardulski, 
mianowany ponownie na młodszegv 
nauczyciela pols1de1 szlwły mie1sKiej 
nr. 24, z pensią 600 rb. rocznie; star· 
szy rnwczyciel szlwły polsl\ieJ nr. 4, µ. 
Antom Hibner uwo1111011y z posady. 

= (h) W ep„awle powlęk· 
szenia policji fabrycznej. -
Oowiaduiemy się, że, oprócz stójko­
wych, powięl(szona tatde będzie liczba 
dozorców fabrycznych, których jest o­
becnie trzech, a ma byc pięciu. 

Obecnie dozorcy policyjni są w 
trzech fabrykach: K. Schelblera, I. l<.Po­
zhańskiego, i He i nz ła i Kun11zera, na 
Widzewie. 

Oczywiście, pow1i:kszenie policji fa­
brycznej będzie uskutecznione na koszt 
fabrykantów 1 przemysłowców. 

Policja fabryczna będzie pełnić słut· 
bę tylko przed rabr) l'ami. 

== (r) Powiększenie liczby 
rejentów. Prezes piotrkowskiego 
sądu okr~gowego podniósł projekt po· 
większenia liczby rejentów w Łodzi 
oraz utworzenia kancelarii rejenhilnych 
w gminie Radogoszcl. Dotychczas ma· 
my na Łódź 1 okolice 10 re1entów~ Wi:.· 
dług pro1eluu prezesa sądu liczba rejen­
tów w Łodzi powiększona ma być u 
trzech) a ala ł~adogoszcia i Bal ut, gdzie 
liczba Jud110$ci dochodzi ao hiU,000 
osób, utworzone zostaną dwie l~iJuce­
lar1e rejentalne. 

Projekt powiększenia liczby rejen· 
tów podniesiono z tego wzglt:du, te re· 
jenci łódzcy wobec nawału pracy nie 
są w stanie wykonywać wszystkie swe 
obowiązki i powicrzaj11 Je swym pra• 
cownikom, ograniczają<.: swe czynności 
do podp1sywanill aktów. Rejenci miej­
scowi zarabia i ą 10,000 do 20,000 rb. 
rocznie, a w razie powiększenia ich 
liczby do 15 na Łódź i okolice-docho· 
dy te wy111osą przech:tnie po 10,000 rb. 

Przedewsz.yslltle111 jednak zaznaczyć 
należy, że urzeczywistnienie projektu bo­
dzie z korz;yścią dla interesów ld11e11tów 
kancelarii re1entdlnych. 

= (h) Wyatawa rzemi ilni· 
czo-przemw•łowa. W wystawie 
rzemieśi111czo- ,1r1emysłowej weźmie u­
dział ok uło 200 wystawców. Dotych· 
czas zapisało s . ę 192, lecz jeszcze kilka 
firm zapowiedz i ało swó1 udział. Na 
niedzielę przed otwarciem wystaw)'; d. 
14 b. m., komitet wystawy zaprosi~ do 
Łodzi przedstawicieli niemal wszystkich 
1,rsm warszawskich i prowinc1011alnych. 
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= (o) Zmiąny w du~ho, 
wi ństwie. Z rozµoriądzcnia arc~ 
bisku.;a warsza wskiego wlłrnr i usz µarafjl 
Zyrardów ks. Stiinisląw Kowalewski 
mianowany został nadetatowym wikar• 
juszem parafji św. Stan isława Kostki 
w Łodzi . 

= (r) Ze Stow pracowni· 
.kó• handlowyo i1 . . Wobec zmiany 
lokalu S ,uw., lllóry 1 rLcniestony zostaje 
z ul. Długie1 ur, 45, na ul. Spacerow, 
nr. 21, b1bljoteka :::itow. będzie zamknie:• 
ta przez czas nleo)!ranlczony. 

= (r) Z cechu czeladzl ało· 
larskich. W niedziele, 7 bm. o g. 
2 po południu, w lokalu własnym przy 
ul. Widzewskiej nr. 84. odbt:dzle sie ze­
branie czeladzi stolar:>idch. Na zebrania 
tem pnyfmowana będl i e skladl<a szpl• 
tal na. 
=(a)Zamknięole reatauraojl. 

Wczora1, z rozporządzenia miejscowej 
akcyzy, wstała zamknięta re'itauracfa 
przy hotelu Europejsl<lm (Zawadzka nr. 7) 
właścicielem której był Wincenty Tu• 
szyflsici, aresztowany w swoim czasie za 
zdeflorowanie 14-letniej dziewciyny. 

=OOMUy gospodar~ Z~ 
chwalstwo naszych kamieniczników prz„ 
chodzi nieraz granice nietylko przyzwoł· 
tości ale i prawa. Do takich zallczyl 
należy niejakiego Oppelm-Bronlkowskle· 
go, właściciela kamienicy przy ulicy Ka· 
miennei. 

Wynająwszy za kontraktem ciemne. 
zimne, dymiące i cuchnące mieszkanie 
za wygórowaną cenę, Obt!cnle tak prze. 
pełniony jest obawą o utrat~ niebacznej 
lokatorki, że nie pozwala jej na wywie­
zienie niezbE:dnych sprz~tów na letnir 
mieszkanie, każe strótowi zamykać bra­
m~ I grozi mu wydaleniem w raził! wy­
niesienia przez lokatorkt: jakieiokot„ 
wiek sprzętu z mieszkania, 

Nadmienić trzeba, że działo sle to 
w czerwcu i lokal za cały kwartał był 
opłacony. Lecz, że pan ten miał do 
czynienia z kobietą, wit:c korzystał bez~ 
karnie z jej bezbronności. 

Oppełn-Bronilmwskl stanie za .... 
mos<&d przed sqdem karnym, lecz mot· 
ny posiadacz md przed sobą 2 lat zwło­
ki, a jal<at relwmpensata czek.t lokator­
kt: za przecierpiane ~c:ykany, stracony 
czas I zachody. 

WYPADKI w LODZI. 
= (a'1 Aresztowanie 11ka. 

aiarzy". Zuchwałe lcradzlete poł11· 
czone l rozbiciem kas, jakie dokonane 
były w ostatnich czasach w mieście n~· 
szem, naprowadziły miejsc:ow11 pollc1• 
na ślad, że kradzieże te dokonane były 
przez członków jednej bandy włamy• 
waczy, zamieukałych poza Łod&ią, prze­
watnie w Warszawie. W tym celu wy­
delegowano do Warsuwy I jej okolic 
kilim z najzdolniejszych agentów wy• 
dziilłu ś\edcze~o i przeprowadzone przez 
nich śledztwo dało wyniki nadspodzie­
wane. 

Wykryto mianowicie dobrie zorga­
nizowaną bandę, która czyniła wycieciki 

bi w owej chwili ani nigdy, z wyjątkiem ich 
O.wojga w tym zblłlkanym fiakrze. . w 

Wieczność zapanowala. Któtby śmiał 

wieczności zapalać zapałki.,. 

- W pałacu Mąrlborougb, - odparł słu· 
iąey. 

- Ach tak? Dziękuie, - powiedział Hen. Następnym fenomenem, Jaki udłlrzył ich 
oczy, bylo oślepiające światło, rzucone przez 
hoczne okno karetki, które im przypomni alo 
ze ciągle jaszcze tam siQ zna1 dują. 

Drzwi k.lretki otworzyły się. 
- Lepidt niech państwo włjdą stąd, -

rzekł dorożkarz, obserwuli\C ich przy świetle 
jednej ze swoich lamp. 

- Dl&1,,:Gegof - zapytał Henryk. 
- Dlaczego? - odparł kwaśno doroż. 

karz. - Niech pan popatrzy, ezy wie pan, 
gdzie my jtłstcśmył 

Henryk miał pudełko zapalek w k.ieazeni 
fod palta. Zapalił jedną z nich, oświetlaj~c ich 
'ezczuply pokoik, i u1rzał jej twarz ra.z więcej 
Jak gdyby po latach. Naokoło oczu miłda czarne 
plamki1 których przyczyną były lzy, mgla 
~· układ koronki. Te plamk.1 czarne wydały mu 
aię rozkosznemi, zachwycającemi, wprost cu„ 
'dnami malemi plamkami, jakie rozum ludzki 
mógl kiedykolwiek sobie wyobrazić. Przytem 
oczy .i•j patrzyły nieśmiało, z zaufaniem i pod­
daniem sit, 1ak gdyby mówiły: .Jestem tylko 
słabą, ploclU\ grymaśną, kebietą, a ty jesteś 
silnym mł\drym i wielkim czl o wiekiem; jedy-
'11ą moją zasług~ jest to, że wiem, .1ak" jesteś - Nie, uie Kiem, - rzekł Henryk. 
,wielki i „Jak" ·rycerski"' Było .teszcza coś wi~- - Nie. B" i ja nie wiem takte. Niech pan 
tej w tern nieśmiałem spo1rzenm, cien pewien weźmie lepiej drugą latarkt i pó 1dzie się za. 
który prawie drżeć mu ka:r.al. Wszystko to uj- pctać. Ja nie pójdę. Nie chcę opuścić mych ko· 
r.zal przJ świeUe .Jednej zapałki. ni. Nie mam chęci ich stracić. 

Żegnaj świecie! Żegnaj matko! Zegnaj eto„ Henryk więc wyszedł z karety, wzią,l ła-
mu Anetko! Zegnaj naturalny biegu w1padkówl tarni~ i postą.pil naprzód w nicość. NatK.nąt 
~gnajcie poprawne zachowanie, ostrożność, się na _jakieś sztachety, potem schody, na któ-
precedensyl Zegnajcie wszystko! re wszedłszy, ujrzał wielk~ ·gwiazdę, która 

Upuścił zapałkę i pocałował ją. sie okazał niczem innem Jak lampą, zawie-
i Jego znajomość kobiet pogłQbila sit jesz- szoną ponad wschodowemi drzwiami. Pchną-

cze bardziej. m,wszy je, spotkał si~ ze słutącym. 

1 
O, jedyny.;, zaehwycie-_tak. J>łizkiego ..aQi~- - Powiedzcie mi łaskawie gdzie ja jes• 

ł&ied&twał ' ' "'tem.t~- z"pytal aluiąicego. 

ryk. 
- A cof - spytał dorotkarz, gdJ Henryk 

szcztśliwJe odnalnzł wehikuł. - Przypusz­
czam źe jesteśmy kolo pałacu Buckingqam. 

Nie słychać było wyrożnie głosów, co 
wskazywało, ze inne powozy zna1hu1ą sit 
w podobnem nieszczęściu. 

Dorożkarz oznajmił, ze btdzid usiłował 
dojechać do charing Cross, prowadzą,o konie 
obok. chodnika; dalej Jedn-ak. jak do tt"go pun· 
ktu, iść nie ober~ ~::-~~ '/Wał sł~. 

Przejazd prMZ 'lrr.f9lgat Sdo.&.re był tak. 
d.eneJWV•i'łio;J tft ki~tlY ot14ry dorotli , 1 , czyli 
wlaśctw~ ,j•go ;rn1ue S~luery przed n I! rnł ko.. 
pyt~~ .'!"': ewp„laeh w@i•eiowych ,,o uotelu 
P'"'d Zletym Krzyzem, w ozna pu1l im, że to 
wlaśnie bedzie lrnńcowy punkt ich vodróźy. 

- Wejście pańztwtl do hoLelu, idzeie 
spać - poradzilaswoim pasa.żerom. Myślę, że 
Chenies Street nie będ.de państw" widziała 

. tej nocy. Zycz~ dobr~go snu. L.rubiłem co 
· moglem. 

. . „ 
(C. d. n.) 

l • 



iql 151. 

Wczoraj 
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rozstał się z, tym światem 

B. P. 

W zmarłym atradlimny zaenego i szlachetnego Szefa; pamięć Jego na długo pozostanie " seroaeh naszych. 

Urzędnic9 i l\łajstrowie 
firmy „IZYDOR BARUCH" w Pabjanicach. 

J\le tylko do Łodr:l, ale I Innych miast na ulicy Pasaż Szulca \}r. 53, skradziono 
'rabunki. · róine neay, warto~ci 81 rb. 

Zwykle Jeden albo te! dwucb człon· - (h) Pożar,. W~oraj, o g. 
Jców wyjeidtało na rekonesans, I po roz· 10 mln, 15 włf'.ciorem, g niewiadomej 
4>11trzeniu wszelkich pro f contra, zawla· priy~yny, wynikł potar w posesji nr. Z 
~aU oni aa«ycb wspóklików, którzy przy ul. Rzgowskiej. Podobno ogień 
;preyjddłall & całym arsenałem narzc- wsiaął sit w stajni, nałeżfłcej do właś· 
~zł i dokoorw.U kł'addeły. ddela piekarni, Frosta. 

Dotychczas ares~towano citorcc:h 
Szłonków tej bandy, których pod silną Ogieł\ szerzył się z nadzwycE&jnłl 
,esko"- odstawiono do wydziału śled· szybkością i w ciągu k:llku minut . już 
.czego. Nuwilka ich do zakończenia cały szereg budynl<ów stał w płomie-
Jłed&twa trzymane 811 w tajemnicy. nich. Nastepnie ogień przeniósł sie na 

dwie sąsiednie posesje: przy ul. Rzgow, 
- (p) Słra•zny -.padek sklej nr. • i przy ul. Stara.Zarzewskiej 

· tdanył sie wczoraj na podwórzu fabry- nr. 1. 
li przy ulicy Sredniej nr. 114, gdzie ro- Najpierw przybył do pożaru czwar„ 
~ik Stanisław Marciński przywalony ty oddział straty ogniowej, a za nim 
.costał wozem. drugi, trzeci i miejska. Dopiero wtedy 

Skutki wypadku były fatalne: M. · rozpocz,ła sit: wałka i rozszalałym ży„ 
ł>dwi~iono w stanie cletkim do szpitala wlołem. 
l:zerwoneaoKrąta. 

Wałka była nadzwyczaj trudna, z 
-= (a) APeaztowanle zło• powodu ciemności i nagromadzenia wlel­

dzlajkl. Przed kilku dniami w pako· klej Uości małerjału łatwopalnego. O 
jach umeblowanych przy ul. Zielonej ratowaniu płonących budynków, nie 
nr. 12, właścicielowi dystylarni w Zduń- mogło być mowy, starano sie tylko za-

.~kiej Woli Czepo dwie wesołe córy b~p1eayt domy mieszkalne, co tet 
nocy akradły portfel z 960 rb. Nazwis- po godzinnej walce udało się uczynić. 
'ka pań tych były mane policji, lecz od· 
uukać ich na . rułe nie było motna. Ody straż wałczyła z ogniem przy 
Wczoraj dopiero rewirowy '4 cyrkułu, ni. Rzgowskiej, wybuchł znowu ogień 
J>rzechocjząc ul. Piotrkowską zauważył przy u\~ ~taro·Znrzewsklef nr. 4. I tu 
jedną ze złodziejek mianowicie, Anne ogień szerzył się w komórce w tej chwi­
Superz, 20 lat, którą tli aresztował. li, gdy mlesz.kańcy pobiegli na ulic:, 
~odaas rewizji zmueziooo przy niej Rzgowską. Dom µrzy ul. Staro-Zerzew­
dwa złote zegarki, damski i rnoski„ kil· skiej nr. 4 znajduje sie po drugiej stro­
\anaścle rubli w gotówce oraz ksiązecz· nie Górnego Rynku i jest oddalony o 
kę oszczędoościow' & kasy w Końskich, ·sto kUkadziesląt kroków. 
gdzie S. złożyła SOO rb. ~e skradzionych Na ra%łe domu nr. 4 przy n1ky 
Cz. pieni.;dzy, Rtsztc: plenił(lzy S. wyda. Staro-Zarzewskiej nie miał, kto ratował, 
la na kupno strojów dla siebie i przy· wszyscy bowiem byli zajęci na ulicy 
jaciółki. Rzgowskiej. Doptero po upływie kilku-

garnięci przerażeniem, poczQll wynosił 
na ulic~ rzeczy, wskutek ctego wiele 
rzeczy sie zniszczyło, a pewna część na-
wet zginęła. , 

W płomieniach zginął także koń 
plelcarza Frosta, a drugiego choć po pa~ 
rzonego, zdołano uratować. Ani spało• 
ne budynltl, ani tez towary nie były 
nigdzie ubezoleczone. 

ZAMIEJSCOWA. 
= (z) Z jarmarku. Wczoraj 

w Strykowie odbył SIQ jl'lrm1.trk na ko· 
nie, bydło, trzodę chlewną oraz nfl rót­
ne towary i narzęcfzia rolnicze. Najlicz­
niejsz~ tranzakcje z:awi erano na· konie 
i na trzo dt; chlewni,, której dostarczono 
niewiele . 

= (a) Pożar od pioruna. -
Onegqaj. podczas· burzy, piorun uclerz.ył 
w zagr-0dę Unklego w Rudzie Pabjaoic· 
kiej, w chwili tej przy oknie stał za• 
mieszkały u I.... na letnisku restaurator 
tutejszy, Stanisław R. I niańka z dziec· 
ki em. 

ł<. i niańka tostałl kontuzjo wani. 
Of<rążywszy dom mieszkalny, piorun 
wpaeł do obory i zapalił zna1duj'lcą się 
na strychu trzcinę. Ogfd udało si~ 
umiejscowić. Straty niew1elk1e. 

= \X, Znaozna . k„adzie~. 
Onejtdaj w nocy we wsi Krogulec, gmi• 
ny Pariączew, w pow. l•czyckim, nie­
wykryci dotąd złoczyńcy dostali si~ 
za pomocą włamania do dworku p. 
Sahne i skradli różne n:eczy na znaczną 
sumę. 

Kronika sądowa: 
n~stu minut rzucono się do ratunku. gdy 

· Osadzono Ją w wf~łenln, a spraw, jut po*ar przybrał znaczniejsze rozmia- Sprawa Bohd.-na Ronikiera. 
$kierowano do sądu. , ł d ó d · ' 

ry i ogarną szereg bu ynk w rewnia- Załotona przez adwokata prz:ysit~-
-= (p) P•zejeąha1da. Na ul. nych. łego Bobriszcr;ewa Pusikina w imieniu 

iirosmana nr, 6 przejechana została Walka z rozszalałym żywiołem trwa· Bohdana hr. Ronikiera skarga kasacyjna 
1ramwajem 1--letnla Fryda Jurkiewicz, ła przeszło godzinę. wpły~ła do i:cby sądowej. 
córka handlarza. Lekarz Pogotowia o d 11 · ół · ń 1 i 
stwierdził .złamanie ramienia f sftne 0 • go z. 1 P ogie um e sco• Obrońca hr. Ronikiera stawia wy-
kaleaenia. wiono zarówno przy ul. Rzgowskiej, jak rokowi izby sądowej następujące zarzu„ 

.... Pod koła wozu dostał słę na ul. i Staro-Zanewsklej, i zajeti.> sie do ga- ty, które jego ądaniem, powinny skutko-
0 ber szaniem zgliszczów co trwało do g. 3 nad wuć uchylenie wyroku i powtórnie osa u natorskiej nr. 25 7 letni syn ro- " 
boinika, Alfred Betcher. Chłopiec przy- ranem. dienie sprawy w innym il~ładzie se• 

~ dornu Mendla Nowaka przy ul. dzlów: płacił ten wypadek złamaniem kości R I · j 2 n · b d I · 
biodrowej. Odwieziono go do szpitala zgows oe nr- spa i Y się u yo<• l-o nieprawidłową-zdaniem obrony 
Anny Marji. drewniane, w których mieściły sie skła„ -redakcję pytań, dotyczących winy pod-

dy: mebli D. Nasielsldego, nafty Kleine- sądnych i wymiaru na nich kary; 
- Dorotką, na ul. Konstantynow- ra, piekarnie Frosta i Rutenberga. oraz 2•o zbudowanie przez izbę sądową 

sklej nr. 30,- przejechany rostał Alek„ stajnie i komórl<i. twierdzenia o tem„ ie hr. RQnlkier· zadał' 
aander Kochan, 6 lat, syn właściciela W domu Kleina przy uJ. Rzgow• Stanisławowi Chrzanowskiemu w unie-
składu aptecznego. skiej nr. 4 spalił się doszczętnie sl<ład i;ieniu i rozdratnieniu szereg ran, oie na 

1 w tym wypadlw wzywano leka„ mebli A. B. Nasielskiego, skład oleju i :casadzie konkretnvch, ustalonych przez 
l'za Pogotowia. smarów Si. MąiurluewicH. oraz różne śledztwo sądowe faktów, lecz na przy„ 

== (a) KPadzleże. Strót domu komóri\i i staj n ie. puszczalnym obrazie zajścia między Ro-
nr •. 22 przy ulicy Szkolnej zauważył w podwórzu domu nr. 7 przy ui. nil<ierem i Chrzanowskim w pokojach. 
wczoraj, te drzwi„ prowadzllce do miesz· Staro-Zarzewsklei spaliło się kilka ko- urneblowanychi · 
'kania inspektora fabrycznego, p. Wasyla m6rel<; dom ten należy do jaska Elten• 3.0 nieprawidłową oceną lub pozo• 
Simonowa, są wyłamane, wobec czego berga. W dornu nr. 4 przy ul. Staro· stawienia bez wszelkiej zgoła oceny 
zawezwał policję, Która wkroczyła do Zarz;ewsl1:jej spalił się skład żelaza i zeznali poszczególnych świadków; 
mieszkania. ó · b d I papy, oraz r zne za u owan a gospo- 4·o wreszcie szereg wydarzeń, jakie 

Nieład, jaki panował w mieszkaniu, darc:ze. tamowały spokojny i prawidłowy bieg 
wskazywał, :Ze gospodarowali tam zło- Straty, spowodowane pożarem„ są procesu, a międiy innymi parokrotne 
dzieje, którzy poszukiwali widocznie znaczne, chociaż trudno je na razie o- wystąpi\loia obrońcy Feliksa Zawadzkie­
!Jienledzy i biżuterji. kreślić, w każdym bądź razie wynoszą go, adwokata przysięgłego Korwina 

Co sl<radziooo, nlewiadorno, gdyż około 30,000 rb. Straty, oprócz właś· Piotrowskiego, który przerywał przemó­
p. S. znajduje się zagranicą i mieszka„ cicieli nieruchomości i sicładów, ponieśli wienia obrońcy hr. Ronikiera i samego 
nle pozo~taw 11ło pod dozorem stróża. także liczni drobni handlarze, zamieszkali podsądnego, gdy ten wygłasz;ał swe 

_ z mieszkania Antoniego Przy· w tych domach. W spalonych budyn. ostatnie słowo. 
~ysza, przy ulicy Cymera nr. 5, nieznani J{ac;h cho.wali o~i, zwyk.17 swe towary, Na wQkandzłe karnego departa• 
złoczyńcy, otworzyw~zy drzwi podrobio· z którymi w dz.1en stoją na Górnym me~tu. ka~acyjnego sen~t~ sprawa ta 
nym kluczem, skradli r6tne rzeczy, l'iar· Rynku. a:na1dz1e--s1ę 01e wcześnl~J, Jak po ferjac:h 
toścl 64 rb. 60 kop. Ody pożar wybuchł, lokatorzy do· sijd<?V.:YCh„ wedle .ws~e_lk1eg~ prawdopo· 

_ - Z mieszkania WandyLlnger, przy. mów nr. 2 i 4 przy ul. Rii~owslcle.i.--.. o• . dob1enstwa Yt.A>ÓZ~J)e'iero. , 

Sl{rz9nł{a do lłstow. · 
-oo-

Sza n o wn y Panie Redaktorze! , 
W ~ 149 9 Nowego Kurjera Ł6c\i· 1 

kiego• był list Prezesa Związku Ogrod· ' 
nlków p. Hejwowskiego w sprawie spro· J 

stawania .o podmiejskich ogrodach wa·' 
rzywnycn•. 

W liście swoim P. Prezes Zwląil<d 
·Ogrodników zarzuca ml, iż llie z mo!el 
Inicjatywy powstał ZwJązek Ogrodnll(óW 
co mu przyznaję, gdyż ja tal<0wego nfe 
byłem założycielem, co sie zaś tyczy 
poruszenia projektu o zakładaniu ogro· 
dów warzywnych pod Ło~zią, to pro• 
jekt ten był stanowczo i tylko moim. 
Ateby przekonać o tern P. . rrezesa 
Związku Ogrodników radzo rnu prie· 
czytać nr. 182 .Rozwoju• z dnia 11•go 
sierpnia 1899 roku, jak równiet nr„ 
.OOńćs ~óJzkiego" i dnia 7 patdzlet· , 
nika 1899 roku strona 2 stpałla 1·3ZI, 
pod tytułem .z dnia na dzień" c;ieść 
drug~ a takte m. 142 „Rozwoju„ z dn. 
24 czerwca 1902 roku str one 3 szpalta 
3 i żałuje mocno, iż P. Preze Związk!ł 
Ogrodników w Łodzl J. HeJwowski tai. 
pótno zaczął czytać pisma miejscowe. 

Co. :t:aś efo lało~enia Związku OarÓ~ 
dników w Łodzi to takowy :wstał iało• 
żonym dopiero w maju 1907 rolrn I, 
jak możne wnioskowa~ z listu P. Pre· 
zese Związku ogrndnlków, iż zaczął czy. 
tać pisma dopiero wtedy to jest po za„ 
łotenlu związku ogrodników w Łodzi. , 

Z powazaniem 
Starszy ogrodnik miejski 

W, Adamczewski. 

Z Pabjanic. 
(Kor. własna .r~. I\. t. *)o „, 

Wczoraj, 4 b. rn., wieezore111 spłÓ~ 
nął tu wielki zakład stolarski, wyrabia· 
jijey rótne meblt1, w tej lic~bie i stylowe, 
zbyt których prowadzony był nu szer• 
szą skalę, nawet po za granicami Kró• j 
lestwa. , 

Przy zakładzie uriadzon}' był dut~1 tartak, który również ze wszystklemi 
maszynami spłonął. Zakład stolarski f-1 
tartak mieściły się w dwuch dwu piQtro- : 
wych oficynach i należały do pp. Łaz-~ 
nowskich. Zakład nie był jeszcze zdaje 
si1;1 cały asekurowany, gdyż jedna a: 
o;ficyn dopiero tej zimy została wznl~~ 
s1ona. ,,{ 

Zakład zatrudnlat przeszło óO ludzi~ 
m~żczyzn i kobiet> którzy na razie io• 
stall bez pracy, a żatem I bez chleba. ' 

Ogień powstał w kotłowni i zau', 
ważono go dopiero o godz. 8 m. 45 
wieczorem, gdy zaczęły się już wyda-) 
bywać kłęby czarnego dymu. 

\ 

Oaień, mając łatwopalny materiał, 
jale heblowiny, politurę, spirytus. oliwo 
i t. p. z błysl<awlczną szybkością sze„, 
rzył' się I objął płomieniem prawie jed.J 
nocześnie obie oficyny, grożąc przerzu-, 
cenlern si~ na Sfl~iednle domy, jak: banlO 
wzajemnego kredytu, dom dwupietrow~ 
Halbergaj dom Lumbrechta a ztąd i nr.; 
inne I tylko dzielnej i rychłej akc1,~ 
ratunl<0wej obu straży ogniowych ochot~ 
ni"ych i ich nadzludzldm pra~ wy;} 
siłlcom zawd:deciałAC. ~zdołan ogf~ 
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;:opanawać, niewypuszcza iąc go po za miejskiego, 1eszcze i lekarza powiatowe­
n;iury ; gorejącego ;zakładu. . go z Sieradza. Po wspólnem-{zbadaniu 
':J'.0 Straż *~ ogniowa, na dany sygnał o zwłok lekarze orzekli, że -śmierć nastą· 
,,otarze, po upływie pieciu minut jut piła podczas snu skutkiem zapalenia 
.i:anęła z pierwszym wozem rekwizytów, mózgu, ślady zaś na szyi p·ochodzą od 
e w ślad za nim stanęły beczki z wodą ~znurka korali, które stale nosiła Mar-
t. sikawki. czewska. 
i~ ·~Bardzo dużo przyczyniły sie do Wynik sekcji nie uspokoił jednak 
~ęakiego sHumlenia ognia parowe si• motłochu, podburzonego przez: najciem­
\awki, wystane przez fabryki Endera i niejsze żywioły i podczas eksportacii 
l<indlera, które po upływie 15 m. Już zwłok do kościoła, następnie zaś na 
były czy11ne 1 tłumiły wod"t rozszalały cmentarz napadano na żydów i bito 
tywioł. · h 

,..... Pcmimo, iż akcja ratunkowa była 
,łlciążliwa, z powodu ciarnoty terenu, na 
którym znajdował się gorejący zakład, je­
Jnak dtielni strażacy w przeciąflu jednej 
l.Odiiny zdołali og ień umiejscowić tak, 
tte o godzinfe 12 w nocy, już straż spo­
t<ojnie opuściła pogorzelisko, zostaw iając 
i{ylko kilkunastu strażaków z jedną sikaw­
cą do dogaszania zglistcz. 

Straty spowodowane ogniem są wiei· 
tJe„ lecz na razie obiiczyć sie nie dadzą. 

'! - M. 

IC • 
Pospólstwo twierdziło,ze komisja le· 

karska została przelrnpiona przez żydów 
i nie pozwoliło pochować Marczewskiej 
przed powlórnemi oględzinami zwłok 
przez komisje lel<arsl<ą gubernialną i 
przed sprowadzeniem z Kijowa · męża 
Marczewskie_! , pełniącego tcirri służbę woj· 
skową. 

Dzieki energicznemu wystąpieniu 
policmajstra zwłoki udało sic; przemocą 
przewieźć z kościoła na cmentarz i wło-
żyć do trumny. , 

Mówiąc p modernizmie, ~utor daje 
nam sylwetk~ ks. Loisy, znakomitego 
uczonego i żarliwego katolika, który łą­
cząc w sobie wiedzi: i wi i1re, . rad by ' je 
pogodzić. 

Wreszcie zwracając ~ii; do Myśli 
Wolnej - fanatyzm religijny przestał 
popychać tłumy, ba nawet caJe społe­
czeństw.a do popełniania czynów wprost 
zbrodniczych. 

Zważywszy na wielu niepowoła· 
nych zabierających głos w tych kwest­
jach, dobrze jest poznać się z rozbiorem 
tych zagadnień, podj ętym przez wytraw­
nego i poważnego i.-tora. 

T. Ch. 

Tel. Ag. Pel 

Bunt w woisku tuPeOkiem. 
lskib, 4 lipca. - jest tu wielu prze„ 

konanych, że ruch wojskowy rozwija sit 
nie bez udztału, komitetu młodotureckie• 
go i że częić przejdzie do opozy,jl.Komitet 
formalnie ustąpi, władza przejdzie do o-­
pozycji i utworzy sie nowy rząd Jiberal~ 
ny, który wywiesi hasło ...... reformy ~ 
decentralizacja. • ~~ „ 

jest zamiar powtórzenia"'Ghistorji i 
ogło:, z;;;uia konstytucji, żeby prz...Sr- to U· 
nilrnąć wtrącenia si~ Europy~'. •. iP.. .zat.ant. 
tu za niumlrn ~one. 

Zderzenie poci11gu z sa111• 
jazd em. 

Bukareszt, 4 lipca. - Miedzy Ba· 
karesztem i Krajną pociąg wpadł na sa... 
mojazd, przyczem zabici zostali posei 

' Orwanu, prof. Jesziłó i adwokat Petro­
wan, raniony zaś senator Tarnoweanu.. 

T eJegramy własne 
Spotkanie Monarch6..w. ,,Now. Kuriera Lódzklego.11 

Port Bałtycki, 4 lipca. - Okrety w Szebeko zaprzecza. 
przystani zabarwiły sie flagami. Mając Petersburg, s (7) - W dzisiejszym 

z Konstantynowa. 
Onegdaj przyjechał z Kijowa mąź 

Marczewskiej i udał sie na cmentarz zo· 
baciyć trupa swej żouy~ Ujrzawszy sia­
dy na szyi i nacięcia ciała po sel<CJi. 
Marczewski wszczął kr2))'1>, że to żydi1 

na wielkich masztach wywieszoną flage 
niemiecką „Sztandart" i „Polarnaja Zwiez· numerze .Rieczi• zamieszczony jest lisl 
da', stoją obok siebie, a pomiędzy nimi członka Rady państwa, Szebeki z zapnea 
wyznaczono miejsce dla „Hohenzoller- czeniem rewelacji o htniebnem zacho„ 
[,la". O godz. 10,zrana przy słonecznej ·waniu sic: Polaków · w sprawie cenzusq 
pogodzie ukazały się na horyzoncie dy- wyborczego do samorqdu miejskiego .... \\ 
my okrętów niemieckich. Cesarza Wił· Królest.wie. 

· ~ --- zarznc;li jego żone. 

,„, _ (Kor. wł. .N. K. Ł. "). Wszelkie perswazje o~ób poważnych 
: • ze wszystkich stron dają sie sly- z pomiędzy chrześćjan, że są to ślady 
ifeć corocznie narzekania na brak szkół noża sel<cyjnego-nie pomogły. „ Konstantynowie, corocznie z powodu Zołnierz prawdopodobnie osłucha-
i--b k · · " · b k I -lk ny ze sprawą Juszc:iyńskiego w Kijowie e-, ra u m1e1sc zostaje na ru u •1 . a- uparł się, że żon'"' 1·ego zabili ży· dzi i 
oet dziatwy a ojcowie gminy w imie za· .., 
•acty .jakoś to będzie"' nie spieszą się wysłał telegram do swej władzy wojsko-
)/ staraniach 0 nowe szkoły. Nic dziw- wej ~prośbą o ~ydelegowanie .z Kijowa 
)lego więc, że zastraszający analfabetyim ko1111sp lekarsk1e1 celem ustalema zabóJ-
ipu11u;e tu wszechwładnie. · stwa. · 

Istnieją u nas 4 szkoły rządowe Odpowiedź nie nade~zła~ 
J...ł kl , . d · · · · · Tymczasem napaści uhcz:ne na ży-
r-00 . asowe. wie nrem1eck1e, t. _1. dów nie ustawały. Jadąca na letnie 
41r. l 1 3, a w nr. 2 są połączone dwie . _ k . 1 . ż dów zo ,tała 
sz.koły z dwoma naucl!:ycielami dla 1~ 1 ~::.z ame ~rup rn Y . -
·dziatwy polskiej. cu:zko poraniona ~rzez napastnik~~· 

w każdej z tych szkół uczących pr~yczer:n stan _pobitego !\\_endla W1e1„ 
Jest 60-70 wiecej nie wolno przyjmo-- sk1ego 1e~t y~aw1e beznadz1e1ny_. . 
1.:... , · ' • , W m1esc1e w dalszym ciągu m ąz 
!Wac 1 podJug obltczen dokonanych przez M k' · le i· ego tłumu · - 1 · · · k ł 1 d · arczews 1e1 na cze · iczn 
tflauczycte a m1e1scowe1 sz o y u owe1 .ł . t , - vać w· lki poctrom 
'4> Justa w nr. 2 na 200 dzieci w wieku us1 owa zorganizm. ie . i;. • 

. • . I · - . . . Z rozporządzenia pol1cma1stra aresz· 
15ZkO ~ym przyjętych iest zaledwie 70!!! t • M . ew kiego natychmirutt i 

Smutne to cyfry! owano arcz s . _ 
- wysłano etapem do naczelmka wo1en-

Opr6cz wyżej wymienionych, istnie- nego, ztamtąd zaś z powrotem do K1-
flł ieszcze: szkoła ewangielicka prywatna j UWi:I. Wreszcie w mieście nieco ucichło. 
~kantonalna i fabryczna p. Schweil<er· Wczora1 do Zduńsl\.ier Woli przy­
~ również obydwie jednoklasowe. Rów- był oddział policji z :;1erauza, 
11ie.ł wieś Sret,rna i Krzywiec posiadają z rozkazu gubernatora kaliskiego 
•woje szkoły czyli suma·sumarum 8 

. ·~zkół w bogatej i ludoei gminie. prowadzone jest w tej sprawie energicz· 
Pomimo kilkunastu fabryk w Kon- · ne Śledzto. (Y). 

• stantynowie, niema tutaj żadnej kliniki 
iub szpitala i w razie wypadlrn w fabry­
,ce lub na ulicy trzeba odwoz ić chorego 
'!urmanką do Łodzi (gdyż cic:żko cho· 
~ych tramwaj nit: przy1muje). 

Ciekawa książka. 
Niejedno życie udałoby . się urato-

łJać, gdyby nie egoizm przedsiębiorców Mamy przed sobą najnowszą pnie~ 
; obywateli mieiscowych. prof. I Radlińskiego. jest to niewielki 

Powszechnie poważany lekarz miej- tomik o nader interesujl\cym tytule ; .l(a• 
,scowy p. Borzuchowski spieszący nieraz tolicyzm-Modernlzm i Myśl Woim1", 
~zinteresewnie z; radą i pomoc21, felczer mówiącym o treści tak -bardzo ciekawej 
"· Gieryłowski i 4 akuszerki (tych ostat- zarówno ze wzgłędu na poruszoną myśl 
(lich ńigdzie nic &rak!) _ oto cała po- ogółu w czasach ostatnich, jal\ nie 
\noc lekarska. mnieJ na samo ze;;tawienie. 
. - W sobot~ odbył~ si~ na korzyść Zaznaczamy, te autor aczkolwiek 
„Lutni• w parku strzcloeki111 zabawa z wybitriy ·~ wolnemyślicie1. atoli poważny 
-dosyć dobrym wynikiem kasowym. badacz i uczony a przytem uznający 

Miejscowe niem. tow. strzeieckie chrystjanizm za najwznioślejszą religi~ 
~Schiltzen-Gil de.. przygo1owu 1e . się .w~ - pisząc objektywni.e nigdy żadnych i 
1ym roku do arocz)'slości 90-letniego niczyich przekonań i wierzeń :nie O• 
;jubileuszu od czasu założenia tow. i Jak · brażr.1. 
istarsi członlwwie z dumą dowodzą, w Okoliczność powyższa pozwala nam 
l<ancelarji towarzystwa znajduje si~ do- zalecić przeczytanie tej pracy wszystkim 
<kumem za.łożycieii z roku 1822. inteligentnym postępowym katolikom. 

Zeby iednak okreś l enie „postępowość" 
Jest to zapewne · najstarsze tow. rne otlstraszało zbyt ostrożnych zwra­

niemieckie z istnie1ących w Królestwie. camy uwagę, że w;;,zyscy ludzie inteli• 
Wybrany zarząd baczy pilnie, aby nadal · 1 , 
·zachowano duch i charakter niemiecki; gentni·l(<itołlcy ,są postępowymi rntOH· 
O l<am 1~ 

helma na morzu powitał poseł niem ie 
cki który wyjechał naprzeciw na torpe- List Szebeki nie uspokoił Jednak 
do~cu, oraz ajenci wojsl<owy i mary- społeczeństwa polskiego, zwłaszcza dzłw• 
narki, którzy wyjeżdzali na jachcie mini- nie wygłt1da wyjaśnienie Szebeki wobet. 
stra marynarl<i „Newa". Przy zbiizaniu podanego jednocześnie w .Rieczi" wy .,, 
si~ eskadry niemieckiej na „Sztandarcie" 
podniesiono sygnął i rozpo~zeła . si<: sal· wiadu . z Kobylińskim, który twierdzi . 
wa. Dano 33 wystrzały działowe-krą- kategorycznie, że Polacy wszełkiemi si· 
żowniK •. MolllH}' odpowiadał. łami dążyli do podwyższenia cenzusu 

Podc~as przejazdu okrętów niemiec- podczas gdy on. Kokylióskij osobiścio­
!<kh załogi ustawiono na pokładach. wy:>tepował przeciwkoprzyjeciu polskicP 
Rozlega sie ,,Hura!". poprawek w tej sprawie. 

Kiedy „Hohenzollern" stanął na 
Jwtwicy, Najjaśniejszy Pan na łodzi Zamknięcie portu. 
wiosłowej przejechał na „Honhenzoller- Berlin 4: lipca. ,,Beri. Tageblatt44 do< 

.na'', celem powitania cesarza Wilhelma. nosi z Aten: Wojskowy zarząd tureck! 
Podczas powitania Monarchowie ucało- zarządził zamknięcie wjazdu do portli 
wali się trzykrotnie, poczem obeszli '!' Smyrnie. 
w~rtt;: honorową, 

Najjaśniejszemu Panu towarzyszyli: w.rok śmierci. 
minister Dworu Cesarskiego, minister - Kraków, 4 lipca. Zotj4: Michalską. 
marynarki, kapitan tlagowy, wyzn~cz~ny włościank~ z Bibic pod Krakowem, os· ~ 
do pozostawania przy cesarzu memtęc- karżOn<\ o zbrodn1ę skrytobójczego mor· 
kim„ generał-adjutant, baron Meyendorf, <Serstwa, sknanó na kare śmierci przez 
kontradmirał hr. Heyden, oraz pozosta· 
jący przy ks. Adalbercie fligeł-adjutant 
Wołkow. Na ,,Hohenzollernie" wywie· 

-S:U>DO sztandar Cesarski. o godz. 11 
przed południem Naii_aśni~jszy Pan po­
wrócił na „Sztandart'". Podczas odJaz• 
du z „Hohenzollerna" dano salwę. Na 

:::iztandan„ przybył wkcótce cesau 
\v1111dm~ który pozostał tum do śnia­
dania. 

Wybory prezydenta. 
Minneapolis, 4 lipca. Liga republi-

kanów pos1ę;.;owych postanowiła głoso­
sować na Wilsona, (stan Michigan). 
wódz stronników Roosevelta, ogłosi_ł, 
. partja rooseveltowska 1est obecnie ze 
zbytecwa. 

powieszenie. 
Zasądzona przyjęła. wyrok ipokoj­

nie, iylko dwoie jej dz:ieci, obecne na 
sali. wybuchły po ogłoszenłn wyroku 
głośnym płaczem. 

Zatarg w fabr,oe SzajblePaa 
Dziś do południa deklaracje na żą„ 

dania wystawione przez administracj, ~ 
fabryki podpisali ws1.yscy robotnicy z ' 
oddziału kolorowego. 

z odńziału białego na 1,050 robot. 
ników podpisało 227. 

Złamania, zwichnięcia, ischias. 

PISZ CZA N'Y 
'i. f h (P • t -" ) naj silnicjHe w Europie termy al ar na węgrzec OS yen ' czano-malo~e, W WY_f>ki_m . stopniu 

radioaktywne ( temp . zr6dei 670 C.) Znakomite wyniki lecz111cze. \V c1erp1emacb. .st~. 
wów i luśei w rcumatyźmie . po złamaniach., zwichniE:ci ac~ , zapaleniach stawów, a rtlltis, 
nerwobólach' zwłaszcu w ischias. Stosgwanic ką.pieli i _ok!adów błotnych . 

· Urzą.dr.enic tak co do mieszkań jak i ką.pieli od naJtanszych ai do luksu~o­
wych. Wykwitnie urzą.dzony Grand Hotel Royal, winda osobowa do wtacia ma w z· 

spałość i gnuśność ludności polskiej 
iest jaskraw.em przeciwieństwem uiem- Bo któż wierzy, że słońce obraca 
ców, którzy ruchliwości(\ na polu towa- s.ię na olwto ziemi, że kobieta była bra­

(rzyskie:m i kulturalnem wyprzedzają nas mą piekielną przez l<tórą szatan przedo-
,znaczme. G. stał się na ten świat (św, Tertulian'). ie „ 

ków z chorymi. · p I ( 300 
W r. b . otwa1·tym został zbytkownie ur.zą.dzo?y ~ot el Termia ~ a~~ 11

;
0 0: e 

s6b\ połączony korytarzem ~ nowo-wystaw1onem1 łaz1 e11kam• . ~ 400 kab 1 
). . k J 

Ozła;.ienkami . z wodą, termalllll · Instytut terapeutyc"ny namleJSCU. 

A.: wszelkie robactwo powstało ze zgniłych I» 
"I .... „ 
:+ 

... 
'I •• ,,. -• Usiłowania pogromowe 

V zauńskiej-WoU. 

~101ących wód przez samorództwo, (św. 
Augustyn) że skutkiem stosunków płcio­
wych człowieka ze złymi duchami ro-
dzili się czarownicy i czarownice, (św. · 
Tomasz z Akwinu), że,.. ale któż jest 
w stanie wyliczyć te wszystkie „że". 

-· "' • 

Nowe połącze­
nia kole jo we: 
z Warszawy 15 
godz. z Krakowa 
8, do Wiednia 3, 
do Pes:itu 3 i pót 
god11, Wszelkich 
Informacji udz iela 
łekarz układowy 

Dr. Aleksander 
Tełchman 

:i:imll - Kraków 
Wolska 30, latem. 
Pia-y V il J.a 

• 

..., ---- A przecie! wedłu~ postanowień So­
' W spra\v,ie rozruchów antysemickich boru Trydenckiego(r. 1546) odpowiada· 

":N Zduńskiej Woli otriymaliJmy nastę- jących współczesnej wiedzy, bezwzgled· 
~ujące szcze~ó.ty; na wiara w powyższe orzeczenia była i 

Sekcji zwłok Marczewskiej' dokona• jest obewiązującą, kto z:aś pozwala SO• 
t10 na skutek żądan'i a tłom i i . Policmaj- bl,e wył~mywac się z pod _ tegó obowiąz­
ster ce!e:n uspo~ojcnia wzburzonych u- ku,- ten 1uz _tern ~amem )est post~po­
~Y..~~"1:1.;:.~~cie .p(ó<:~l~a;-;;-~kł~tpJJ.- ~ 

Hotel Termia Palaee. Trlaaoa. 

Zakład cały rok otwarty~-Frekwenoja 16,000 osób. 

1 • ~łaman.ia1 . ~wichnięoia1 i•chiaa. -~ : '~~ ' ~ 
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. Swiatloleczniczy· Roentgenowski 

lł'STYTU'T D-fl,\ S. Kfcl\ITOfłft-
Specjalisty chorób skórnych, wwsow, wenerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka No 4. Telefonu » 19-41. 172 o o 
Leczenie promieniami oenłgena, •wiatłeft! Finaena_ i hwarco~e!" 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami w~sok1ego nap1ę~1a 
(świetba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwa~1e szpecących wl~sow)~ 
maea:t: wibracyjny i pneumatyczny podług ~rot. Zabludo":sk1egn (~1emoc 

· piciowa), kauatJka, ~usuwanie· brodawelt), End~ 1 c:r•ło•k<!,PJ• (~św1e.tlanie 
organów moczopłciowych„ Elektryczne świetlne kąpiele 1 gorłllO• 

powietrze. Lęczenie syphilisu .Ehrlich-Hata 606•. • 
Przyjmu1e od b - 2 i od tS-9, dla pań od 6 - 6; osobna poczekalnia. 

Kursy języków nowożytnych 0-ra KUMIWERA 
w Łodzi. 

Bezpłatne kursy języków nowotytnych 
4lla ~ych ałę uczyć pracowników handl. (w wieku od 

· lat 16) rozpoczynają się 

dnia 9 lipca bietącego roku~ 
w ... nkh 

ł) N;\ wyżej wymienione kursy mogą ~ 111pisywać 
OIOby ~ obojga, znajdujące się na posadach (mające przed­
-..pne zne.jomoki oznaczonych języków lub nleposiadajC\· „ takoWych.) 

2) ~dBM jest krotłta pWmiemla. rekomendaeja od .... 
3) LelDeje odbywać ·~ będ~ w god%inach wieczornych 

i q ......... „ bezpłatne. Na wydatki, jak ogłoszenia 
opał, ..n.łło i . t. p. katdy s uczniów, zapisujC\CY się na 
Ian półroe=7 wpłaca z gór, rub. l kop. 20. 

4) Zapisy przyjmuje się codziennie od 10-1'2 przed 
-po&. i od 6-1-0 po poł. najdalej do 9 lipca. 

Tylko Jll'*8l*1 sio acsyć, lecs nieposiadający środków 
11a swykłc opłatę nałd sechq się zgł&szae do 

kancelarii kursów języków 0-ra HUMMERA 
Plotrllawslul M 79„ 

Pamiętajcie o losie swej ródzi·ny!I 
· Odlllad•łłlG dziennie 20 kop. moj:na 

mbespłecs)'d i.. teny dm~! I najbllhzych na wypadek: śml ~ głowy rodzl­
'llf na Rb, llOOO. - OdkhUj,c dziennie 10 kop. - na Rb. 8000. - Adresy 
lye-.cyala .we~ '"*1n1 składać w Biurze Otł. Z.ka Lildernlk 
S.b l:.ódt Płeltrbwall:a M pod .Z.bupleczenie. 11 24!16-3 

l{tirs9 l?olitechniczne 
w ŁODZI. Piotrkowska 84. 

.Na oddzfaly bttdowlany i elektrotechniczny przyjmuje się 
kandydatów na t, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo­
pnemysłowy tylko na 1 semeste. Kandydaci bez różnicy 
wyznania, ze świadectwami z ukończenia 3 klas są przyjmo­
wani na 1 semeste bez egzaminu. Blltszych szczegółów 
I programy udziela Kencela•ja Kur•ów codziennie od 
godz. 4-6. · ·r2412-20-1 

. ~atychmiast potrzebni sa wszęazie ===== 
· agenci - wsp6łpracownicy 

tiez ponoszenia kosztów i ryzyka na śtałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła sH: bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gaiety „Swbir•ldj torgowo-promwszlenn•i Wie„ 

1 alnik" Pocdamskaja .1ł 14. 53 o-1 

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
N owościl N owościI · 

BOGUSLA W ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
· Powieść fantastyczna. Cena rb. l.35. 

. . 
STANISŁAW FłRZYBYSZEWSKI 

' . 

l\łIOCNY · CZtiOWIE~ 
„ ~ ~ .„_ „ - ł • 

· Powieść. . . ~na rb, ,1.80. . 
„ ·' . ' 

Dramat w 3-ch aktach. 
W pi~kn.ej kolorowej okładce. Cena rb. 120. 

-' .Do nabycia ~o waaystkich łslęgarW.ch. 

leatr „~RANIA". 
-PROGRAM od 1 do 16 lipca r. b. 

Lucia Werra 
Internaclonalna śplewaeska. 

Le• 3 Relandinos 
Postument śpiewający. 

MP. Courton'I 
Człowiek, który pr&echodz1 przei 

dziurkę od klucza. 

Lilian and Hadford 
American E:r.entrlc. 

Lotte Lehman 
Spiewacska operetkowa. 

Na ogólne t,danle prolongowana. 

Amerykańsic:I lloks 
BOY MATCH 

O ugrod~ na punkty o 600 rubli, 
Blo"' udział 111anl, wszechświatowi 
b- berzy a mianowicie he Gą,ns 
(murzyn~ eumpjon Ameryki, Dick 
-vaa den Born, azampjon Hołaodjl, 
Luis Briesanee, asampjoa Francji. 

Piter Gibbs, 11ampjon Aogljl. 
Amatorzy ooog, sie zgłaszad. 

The Nezbandt 
Znani oyldHcl. 

M. Lafayetto 
Poliki humory.ta. 

Trupa wiod. operet. art: wylrona 
Flotte Bursohe 

Operetka w 1 akcle ' Supće. 

Urania Bio 
Nowa serja obrazów. 

W ogrodzie koncerty orkiestry smy­
ezkowoj a U osób P• l.ewaka. 

l. ' . . . ) t „ ti - . ~ ~ ,.,. ·• ·: . 

\ ~ ' „ . ..~ 4. „- • . 

MŁODY KUPIEC 
z kapitałem 15-20 tysięcy rb. po­
szukuje solidnego interesu. ,Ofer­
ty adresować: Łódź, Główna 
poczta, skrzynka 155 dla S. E. 

r2410-5-1. 

Z rozporząDzeuia 
piotrkowskiego rządu gubernial­
nego z d. 11 czerwca 1912 r. 
za 1i 6595 powierzonem mi zo­
stało prowadzenie ksiąg metrycz­
nych Stanu cywilnego ludności 
żydowskiej m. Łodzi, co niniej­
szem podaje do ogólnej wiader 
mo.ś~i. 

Kancelarja moja od lll4 lip­
ca r. b. będzie sł~ mieście przy 

. ul. Południowej ~5. 
Pełniący ohowiązki rabina 

2458-3 Se gał. 

Nieruchomość 
z zabudowaniem odpow1edniem 
na zakJad fachowy w śródmieś · 
cłu wezme w dzierżaw~ lub ku­
pię na własność. Detaliczne ofer­
ty składać w Central nem Biurze· 1 

Ogłoszeń L. i E. M\!tzl i ~' -ka 
Łódź. sub . Ni..:ruchom ,ść .10•. 

?&.ol- :l-t 

Ili 

ID! 

liJ1 

Ili 

••••••• 
STACJA DR. Z.W.WIED •. 
POCZTA I TELEGRAF 
NA MIEJSCU, POŁĄ­
CZENIE TELEFONICZ­
NE Z W A R S Z A W Ą 
:. J ŁODZIĄ. :. 

• •••••• 
2 GODZ. JAZDY KO-

LEJĄ OD ŁODZI, 

5 MINUT SZOSĄ OD 
. . . STACJI. . . . 

• mr 

IID 

,lill 
~-------:· 

%aftłaa . ieezniezy ł Cały rok otwarły. 

llll 

llli 

Ili 

llli 
Ładny park, kanalizacja, światło elektryczne, ogrze­
wanie centralne. Kuchnia własna I dyetyczna. Le- li!J 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzne. Nowa instalacja 
hydrcrterapeutyczna. Kąpiele świetlne, 4-komorowe, IBI 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO,: natryski z 20-
rącego powietrza. Masat r~ci:ny i wibracyjny. Mecha. 611 
noterapia .. Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt ll!J 
i cenniki gratis i fran~o. Kierownik zakładu 

Dr. Bronltław Male~ liJł 

• + +. ·~· + • + • + + + + 

„HANDLOWIEC~ . 
JEDYNY t-.;IE SUBSYDJOWANY OROAN PRA~ 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. . • 
W w oho dz• I-go i 18-go ke~dego mleahae111 

Handlowiec'' broni praw i interesów. WSZJStkicb pm 
n cowników handlowych 1 pnenrysbiryda 

„Handlowiec" zamieszcza ~a1e ~ posadJ. 

',
Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze -wsz-JsMtt ...... „ 

stowarzyszeń polskich w kraJta i AgąlDicia 
,,Handlowiec" udziela be'ipłatme porad psawli)iCh. 

',
Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premł1lm w- ...._. 

cennych dzieł oaukowycll. 

Ha dl owca" prenumerować można we- wszysttt:lt]bal '' n torach pocztowo-telegraficznych. 
Numery ok.azowe gratia. 

Adres Redakcji: W•r•zawa, Miodo„ a. 
CENA: rocznie · • • Rb. .- ) ... _........_ 

kwartalnie • • • 1.2& ) z lfteSY"11 ~ ' 
Prenumeratę wnosić również moźna przez T-•o~·~ .! 

oowników handlowyoh (Bliska Ji9). · ) 
Redaktor i wydawca J. KaPa•iński. /1 

---------„.'ł 
Prenumerować A 

wszystkie pisma, 
oraz ogłaszać się w tychże -­

•ciśle, według cen redakcwjnwch 

można w "PROMIENIU" 
Piotrkawsk• 81, telefon 1200. 

Gtówne przedstawicielstwo prawie' wszystkich czaSopłsm 
warszaw5kich, jak: 

Tygodnik lll1latrowany", .swJat•, •Nowe i:7oie•; • Wolne Słowo•, .MJG 
~iepodległa•, • Tygodnik Mód i Powieści•. .Przyjaolel DJieci• •• Gaseta 
Swi,teczna•, •Trubadur Polaki•, .GoWec: POł"lllllly i Wleczem,a, ~ 
Gaseta" Kutjer Poranny•, .Kurjer Polaki•, 11 Wlaclomojcł Codzlelme•l • • • 2969--0-
.Kolće", 11 Mucha i t, d. 

Stowarzyszenie kotlarzy miedzianych 
podaje niniejszem do wiadomości, że w dniu 7 lipca odbQdzie 
si~ przy ul. Widzewskiej .1ł 84 

Ogolne roczne zebranie . 
w celu sprawdzenia ksiąg i wyboru nowego zarządu. Prostmy 
o jak najliczniejsze przybycie p.p. członków. 
1362-t-1 Za•ządii . ·~ 
I Ksi~garnie Gebethnera i Wolffa polecają fi 
Nowośó! •awość! 

JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
_,z powstania 1863 r. i z emigracji. == 

Cena dwóch tomów rb. 2.40. 

Czysty dochód z teito wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść · Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy o!az Kasy 
Literackiej. 5;>8-3-1 · 

Do nabye.a we wszystkich księgarniach. I 
~- ··-~lfl 
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ra o mistrzowstwo w oiłkę nożną. 

W medzie i~ d. 7 li pca r. b. o godz. 8 rano 

Victoria - Union 
I ~::In~~~·~;;~~ ttn~:~ 
I 

ne, moczopłciowe, włosów i kos­
mt!tyka lekarska 1p1egi, pryszcze, 

etc). 

Poboczny zarobek 150-200 rb. miesięcznie. 
Młodzi ludzie i panie mają.cy stosunki w sferach towarzyskich handl4 

wych w Łodzi i na prowincji jak równlet majstrowie fabfyoini mogą. z łatwof 
c . ą. poza swem rajeciem urobić powat.ne aumy Oferty z podaniem dotychcusq 
wej dzialalnosci do Biura Ogłoszeń .Sachs Llkiernik i S-lca E:.ótH Piotrkowski 
J'<W 18 ,.,Pomoc" 2463-2-I 

na placu sportowym Wolczańska 115 
j o godz. 5ł po południu 

..,._----~ t Jfi.r a. f. WiDzew - J{evcastle 
N T 87j89 „ ___ „ na p ac" sµortowym argowa 

-Fp ~ I L I I 
Podania ·o przyjęcie J 

Io FrJwałnego Seminarjum . at~ 1fauczyciełi 

== .tałowych w Ursyaowie == 
:Wraz z dokument~mi (świadectwo szkoły. metryl<a, 
świadectwo powtórnego ~zezepienia ospy, piśmien­
ne zobowiąr.anie rodziców· do regularnego wno-

. szenia opłaty szkolnej, zaświadezenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 

kandydata i krótki własny tyciorts) należy nadsy„ 
• .tat przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, 
8knynka pocztowa M 377. 

Kandydaci na kurs 1-szy (w wieku od lat 15 
do 17) włnni się stawić na egzamin w Ursynowie 
dnia 29 sierpnia o aodzinie 10 rano. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na 
·katde tądanle program i .warunki przy­
j~ia. 

I ' I 

s:·:-r9-I „„ ... „ .......... ~ ; ;:~ 
! 

:- t - ~ i 

Kto szuka: 
pracy. 
posa.;ty. 
słuiby, 
mieszkania. 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuje: 
. -

Kto chce: 

iotynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
słqżby. 

nająl mieszkanie, 
kupić łub sprzedać 

ziemię, handle, 
~ospodarstwa, 

potyczyt pieniędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

, najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZ_ENJA 

w Jo\flm ~urjerza ló·uztim". 

(zezwol. przez pest. Rady Lekq.rskiej za N~ 679) 

Przeciw niedokrwistości i osłabieniu 
POPRĄWlA odtywianie, WZMACNIA organizm. POBUDZA 
apetyt po długotrwałych przewlekłych chorobach Ma 
sma~ PRZYJE~NY HEMATOGEN GREINER jako środek 
krw1otw6rczy 1 wwiacniaj<\CY dla dzieci i dorosłych zalc 

cany jest prze:r; najwii;ksze pow:.gi lekarskie 
l>o nabycia w aptekach l składach aptecznych 

--- Wystrzegać się falsyfikatów. ---
Pnedstaw na Kr6lestwo Polskie: Herm an Szpigielman 
Warszawa Królewska 31 tel 210-66 1 z433.--2i-1 

Przyjmuje od 8! do 2, od 41/, 

do 9, da~y od 4 i pól do o. 

Dr .M. Papierny 
Akuszer i specjalieta 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 1·ano 1 od 4 1 pól 11op 

do 6 , pół po południu. 

Ulica Południowa 23 

Krzesła wiedeńskie 
różnych gatunków ficmy •Wojciechów• 
sprzedaje bardio ta11io do dnia 14 lipca 
w hali przy 111 Kościelnej NI 6 naprze 
c;iwko bramy I piętro Otwarta ocl 
godz 12-2 i od 4-7 wiecz 18i3 2 1 

letnie mieszkanie 
składające sie z 3-ch pokoi !-eh werand 

Proab,, sprawy karne, ape. 
lacje. kasacje, kontrakty, za­

graniczne paszporty. Dawid Ma• 
k6w. \Vidwwska 36 2663-1 

Piekarnia do sprzedania zaraz, 
z całem urządzeniem ul. N o-

, wa :Ni 34. 1857-3 

J clctonu ,\~ ló .8it J64 O kuchni piwnicy lodowni w ślie:mej idro 
wotnej miej1cowo~ci poloione bardzo 
tanio do wynajecia Oferty sob „150" 
skhdać pro~ze w re<lakcJi pisma 

u~ Litmanowicz 

Potrzebne zaraz 4000 rubli na 
l·szy numer hipoteki. An· 

drzeja 36 m. 3. l 1Q 1-3 

Potrzebna zdo1na kam1ze1czar, 
ka Główna 17-18. 1836·8 

Krotka 12. 
Choroby dróg moczowych 

lpęcherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Uodi. przyjęć: od 8-10 i 4-7 

Dr. Leybe.rg 
powrócił 

Weneryczne, ptciowe 1 skóry od 
l 0-1, 6-8 . . Niedzide i śwl~ta 

od 8-1. 
Dla Pań 4-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5, te•. 28-50. 

Srednia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, k0smetyka lekarska. Lecze­
nie 5yphilisu Salvar5anem •• ER­
UCH-HA TA 60611 wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością ( elektro­
izem) i masażem wibracyjnym· 

Dla pań osobna poczekalnia. 
Godr.i.oy prayjęć: od 8-1 talllO I od 4-8 
wiec1. \V nlodziele 1 świ4ta 9-2 p• p 

SPECJALISTA 
Chorób skół'Avch, wenerycznych 

i niemocy płciowej 

Dr. LEWKOWICZ 
Przy syphilisie stosowanie pre1J 

„&06" -
Leczenie elektrycznaścią i masa 

żem wibracyjnym. 
Zachodnia N!il 33 
' do 9-1 i od 6--8 dla pan od ó-6 

w niedziele od 9 do 1. r. 1109 O 

Dr. L. Prybulski 
powPócil-

Choroby skórne, w wsow, (kos­
i n etyka lekarska) weneryczne, 
mu L.Zopłciowe i niemocy płcio­
wej. Leczenie syphilisu Salvar:ia­
ne111 

9
Ehrlich·Hata 606" wśród-

żylnie. 
Leczenie elektrycznością i ma­

sażem wibracy~1y.m, ulica. 
POŁUDNIOWA N!! 2. 

1868-1- 1 

LICYTACJA. 
Prrr.y inte1igentne1 rodzm1e są 

do odstąpienia 2 frontowe 
pokoje z elektryctnem oświetłe• 
nie.m. Mogą być umeblowane. 
Wiadomość: Dłuea 26 m. · 11. 

W sobotę dn. 2316 lipca odb~ · 185~-l 
dziE się w Zjeździe przy ul. Mi. -S-.k!"'!ł-ep-d'!"'o-s-pr ... z-e"'!'da-n~i~a-b~a-r-Clz-o-ta-­
ko~ajewskiej 85 licytacja nieru- nio byle zaraz z powodg 
chomości N!I lł przy ul. Pasaz. zmiany . interesu. Młynarska 47„ 
Szulca. Licytacja rozpocznie si1: 1859-2 
od sumy r.bl. 450· 1848- 2 ~zała do sprzedama mało uży• 

Ważne· ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO WSKA, 

lodź, Konstantynowska 5 
Te,efonu N!! 28-01. 

Poleca Szan Paniom w ł.od'i i okol icacb 

NAJPIĘKNłEJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowylll wysu 
szeniem (Manionr) czyszczenie pazuogc 
farbowanie włosów .j wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzą.ce jako to 
loki turbanowe warkocze i postisch, Z!l 

wne w najnowszym atylu wykonyw«na 
pod moim kierunkiem. W'yaozam upina 
nia najnowszych. frywr w 5 lekcjach 

Abonament oa ruiejscu i w domach 

I OKAZYJNIE 
Duży wybór haft?w kaliskich 
i szwajcarskich. Zaboty, szale 
kołnierze, woalki. Resztki lek­
kich tkanin na bluzki, ce:1y 
fabryczne mieszll. pryw. A11drze· 
ja 44, parter front. 12-419 10 

P 'b Zestawiam prośby, ros y iaialenia, skargi a­
pelacje i t. p. do 

Władz Są.dowych i A.4lm1uistracyjnych, 
r6wnież panporty zagraniczne, 

.M. naUn_'l. Piotrko~ska 31. 

'1#~~~···· 
Ogłoszenia drobne. 

Bezwarunkowo 5 lat motna 
nosie garnitur ze „skóry an­

gielsk,iej• łokieć SO icop. Piotr­
kowska 1~8-13. 1842-3 

iw wana Ulica Wólczańs!<a 15 
u stolarza. l 8ł6-2 

Sklepowe urząazeme do sprze-i 
dania, Hery-k Krygier, Wi<l 

dzewska N2 136 mies,k. 31. 
Pł> 6-tei wieczór. 1847-8 

Uczeń klasy o g1mnaz1um po-; 
szokuje lekcji lub kondycji.: 

Oferty „Gimnazista•. 1855-2' 

W Piotr.kowle vis a . .vis fal>rJ• 
ki manufaktury Poznań• 

skiego &. Silbersteina sprzedam 
murowany domek z placem fron­
towym: Doskonały punkt dla 
handlowca. Tanio i na dogod• 
nych warunkach -:--- byleby zaraz. 
Wiadomość: Piotrków, Kahska 1 
Zebrowski. 2465-S 

2 3 poko1e z kuchnią i wy­
i godami do wynajęcia. 

MikoJa ewska 102. 1831~ 

Z
aginął µaS2.port wyaany z 
gminy Leśmierz, pow. łęczyc• 

kiego, gub. kaliskiej na imią 
Woj.ciecha Pietrzaka. 1830-3 

Zaginął . paszpo~t wydany z 
gminy Skrzany, pow. go.;tyń• 

skiego na imię Feliksa Sibj~t­
skiego. l 832-l 

laginął paszport wraz z Dtle­
tem wojskowytl\ wydany 

z gminy Dąbrosze, powiatu ko-
nińskiego gub· kallskieJ na imie 
Władysława Karolaka. 

1833-3 
I ~glltqł' pa:i,~ion wyua11y z 

LJ. gminy Grabice pow. i ~ub. 
piotrkowskie; na imię Anny Arlet • 

1837-3 

Z
aginął' paszport wyaany z m. 
Tomaszowa gub. piotrkow­

skiej na imię Hawe Wachs. 
1838--J 

Zaginął paszport wydany z 
gminy Radzików pow. błoń· 

skiego gub. warszawskiej na 
imię Kazimiery Mejer. 1850-3 

Zaginął paszport wydany z ma• 
gistratu nr Łodzi na imię 

Franciszka Ruty. 18i4-3 

Kobieta na przychocJnią do 
Pnyjmu!c chorych od 8 - 1 rano i od usługi potrzebna zaraz; Za· 
4 -- 6 po pol„ panie od ) - 6 po poł Zaginęła karta od paszportu 

wydana z fabryki Adolfa 
Butszkata nł imię Władysława 
Swiątkowskiel!o. · 1865-1 

Dla pań o~bna poczekalnia, · Wadzka 10-18. 1856-2 

Dr. L. Klaczkin 
Kan1t1ntya•w1k1 11. 

Syphllle, skórne, ~neryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przxjmuje od . 8-l rano i od 
5-~ wie~. dlapań od 4-:6,po 

południu. 713--0 

Doktór 

I. Per-lis 
powr6cit 

Lein1:;1<0 (11a to1v1„fftrn Wola 
Grzymkowa) lf> minut od 

stacyi tramwajowej Aleksandrów. 
W oddzielnym domu murowa­
nym 2 pokoje z kuchnią i I pokój 
z kuchnią, las, Wiado:ność: w 
aptece Srednia IO w Łodzi telf. 
20·40. 2466~2 

Mamka ze Świeżym pokarmem 
poszukuje miejsca. Ul. Wi· 

dzewska H 14. . Wiadomość u 
stróża. 1851-2 

Osta1m tydzii::ń I tlardzo tania 
wyprzedaż męzkich i dziecin­

nych letnich i filcowych kapełu· 
szy i czapek E. Ajfer Piotrkow­
ska 9. 1866-2 

Oficyna z 6 mieszkaniami i 
placem 35X.50 do sprzeda· 

nia. Ul. Treiderberga óO w Ra-

Z
agin~ła 1<arca oa paszportu 
wydana z fabryki Grodzic· 

kiego na imię Wojciecha Sła• 
wińskie110. 1864-t 

l
agm~ły papiery czel .• U1ucze 
piekarskie wydane przel Cech 

piekars~i we Włocławku w ro• 
Iw 1884: na imię Jana Kulpińskie• 
go. Łaskawego znalazcę upra· 
sza się oddać takowe do adm!• 
nistracji .Kurjera•. 1845-1 

Zagraniczne paszporty wyrabia 
tanio i prędko Józef Choi• 

nacki Ceilełnian~ óó. 

dogo.szczu. · 11867-3 \ 
.} 

Antoni Kaiążek W ttmł '-:irni St. Rsiąit a. Zacbodriia 37. 
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